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Niech żyje rząd robotniczo-włościański! Niech żyje Socjalizm!
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ii'ciii s hin«p!
GposI prses*wanl© produkcji nafty!

(Telegram własny).
Borysław, 4 listopada.

Klub' posłów socjalistycznych otrzyma! 
j&astępującą depeszę:

Mimo nalegań na rząd o przysłanie dosta­
tecznej ilości żywności do zagłębia naftowe­
go, dotychczas pozostają one bez skutku. 
Mrozy się rozpoczęły, a ludność nie zaopa­
trzona w kartofle i kapustę. Ceny produk­
tów idą w górę, wśród robotników’ szerzy 
eię nędza I głód. Na ostatnim wiecu ro-

botniczym drugiego listopada postanowio­
no wysłać delegację z tym, i© gdyby u 
rządu delegacja nic nie uzyskała — robot­
nicy wstrzymają ruch w kopalniach. Pro­
simy o poparcie starań delegacji.

Prezydjum  Rady Robotniczej.

Przewodniczący: J. Oktawiec.
Sekretarz: W. Madkowski.

Strajk w Zarąbią dąbrowskim.
Dąbrów® Góralem, 5 listopada.

(Teł. wl.).
Dziś wybuchł strajk żywnościowy na 

jopaini Wiktor w Milowicach z powodu zu­
pełnego braku żywności, na innych kopal­
niach sytuacja groźna, gdvż wszędzie zu- 
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pełny brak żywności, jest obawa, że strajk 
rozszerz;’ się jeśli nie nastąpi natychmia­
stowy dowóz produktów.

Związek Górniczy.

Komunikat
tymczasowego Sekretarj'atu Centrala. Zw. Zaw. Rob. Roi

Do wszystkich Oddziałów Powiatowych 
Zw. Zaw. Rob. Roi.

Wobec rozsiewania przsz obszarników i 
hmkcjonarj'uszy władzy fałszywych wiadomo­
ści co do Tymczasowego Sekretar’atu Central- 
icego Zw. Zaw. Rob. Rolnych, podajemy do 0- 
gólnej wiadomości:

1) Tymczasowy Sekretariat Centralny 
jZwiąaśku mieści się i urzęduje jak dawniej przy 
»licy Ś wi ętoknzyriiiej 13 ip- 15, od godz. 9-ej 
ramo do 3-ciej po po i.

2) Wszystkie umowy zbiorowe bbowiązu- 
'■Ją nadal obie strony.

3) Komisje Rozjemcze mają być zwoływa- 
■at) jak dawniej.

4) Opieczętowane lokale Związku winny 
ł>yć otworzone.

5) Wszyscy aresztowani w zwią-zku ze 
’■strajkiem powinni być natychmiast uwolnieni. 
x wyjątkiem ty:h, -którzy Jaś administracyjnie

Niewykonanie wyżej wymfeoiouych punk­
tów jest bszprawiem i dlatego nadsyłajcie nam
wszelkie szczegóły o nadużyciach ze wskaza­
niem miejsc, nazwisk i dat. Jednocześnie pole­
camy Wam dostarczanie wiadomości o wszel­
kiego rodzaju pasdcodowanlach przed i w cza­
sie strajku. Baczną uwagę zwrócić na wiado­
mości o obszarnikach niebbsi 3 wających pó.. 
WszeSrie podawane wiadomości muszą być 
Mmawdzone i opatrzone pieczęcią Oddziału, o- 
raz podpisami przewódBieżącego i sekreto 
.Tok ró ró ie ł  poleca sic, aby do Oddziałów 
Powiatowych przyjmować funkcjonariuszy za­
opatrz mych tylko w mandaty Tymc^rsow. Se­
kret. Central.

Przy niniejszym komunikacie załączamy 
okólnik wydsmv p r z z z  M ini-'-' V,
wnętrznyeh i Mtnhtra Pracy ! Op. S pd . za u- 
silnem staraniem Tymezasowet? < Sekret. Cen­
tralnego. oraz podajemy do wiadomości. * w

zostali skazani na areszt, 00 się tyczy tych o- środę. t. j. dn. 5-go listopada r. b. przysf ?pu- 
statnich, to podaj© się ich spisy do odwołania jemy de układów z obszarnikami, w skład Ko-
wyroków. W tyrm celu należy przysyłać do­
kładne dane z kopjami wyroków, oraz kopje 
wszystkich spraw zasądzonych przez sądy po­
koju, gdyż Tymczasowy Sekreta rjat Centralny 
jobió będzie starania w celn odwołania ich.

mis5! wchodzą: Kwapińsłri, Nowiek', Szturm 
de Sztrera i poseł Moraezewshi.

Przewodniczący (—) Kwapiński. 
Sekretarz (—-) M. Nowicki,

Iłowie poo n o n  poiinyji
P o lis  ja  p isze donssy  do M arsza lk a .

Leżą przed nami dwa dokumenty, świad- 
0© wymownie o inteligencji naszych władz 
svinistracyjnycb i szacunku, jaki nasra fcur- 
zja n r  dla praw i wolności k-m.stytuty.j- 
to. Są to dokumenty — wesołe, ale zarazem 
zmieraie smutne, -pokazują bowiem, że u 
ru władz administracyjnych w powiatach 
ą  w demokratycznej Republice pilskiej a- 
fabeci, którzy by razili nawet w m-onarzjji
icyjoęL J

Dokumenty, o których mowa, są l i — do­
nosy policyjne na dwóch po-słów socjalistycz­
nych tow.: Liebermcna i Kułakowskiego z po­
wodu ich przemówień na wiecach sprawozdaw­
czych. P.p. komisarze poi. i starosto wio wi-eice są 
tem strapieni, że posłem przysługuje nietykal­
ność i że mogą awotywać wiece sprawozdaw­
cze bez pozwolenia i cenzury policyjnej. Nie 
mogąc tego strawić, przynajmniej w  ten sp> 
sób dają upust swej złości, że pisaą do p. Mar­

szałka Sejmu Ustawodawczego „ściśle poufne" 
donosy na posłów’ i o ich przemówieniach czy­
nią uwagi głupie i godne zaiste najobskunniej- 
szego szpicla z „dawnych dobrych czasów".

Pierwszy dokument podajemy w całości,
Komisarjat Policji w Przemyślu.

L. 259/pr.
Przemyśl, dn. 80/9 1919 r.

Do Starostwa w Przemyślu.
Dula 29 września 1919 r. o  godz. 11 wrze! po­

łudniem odbyło się w sali domu robotniczego na 
Zasaniu zgromadzenie publiczne, na którem poseł 
z Przemyśla dr. Lieberman składał sprawozda rie 
poselskie. Na zgromadzeniu tom przewodniczył Do­
minik Teluk, funkcjonariusz kolejowy. Dr. Liebep- 
mau w swej przemowie występował onweiwka o- 
becneinu Rządowi, oraz Sejmowi, które nie są w 
stania zaprowadzić porządku, nie zamierzają wca­
le przeprowadzić reformy agrarnej uchwalonej 
przez Sejm, a stosunki wytworzone przez obecne 
rządowe czynniki popierają tylko paskarstwo i ła­
pownictwo, 'Mówca występował przeciw prowadze­
niu wojny na wschodzie, która wychodzi tylko na 
korzyść burżujów J kapitalistów, którzy już dali 
miljony na dalsze prowadzenie tej wojny. Mówca 
żąda zawarcia pokoju z bolszewikami, nie webodząe 
w ich działalność wewnątrz Rosji, lecz jedynie v  
tego względu, że prowadząc wojnę z bolszewikami. 
Rząd przyjął na siebie charakter policjanta do pil­
nowania obcyoh interesów na wschodzie, oraz, że 
w ten sposób popiera wskrzeszenie krwawego ca­
ratu w Rosji. Mówca przynosi zgromedzonym po­
zdrowienie od socjalistów Francji. Angtji i Włoch I 
mówi, ie  w krótkim czasie musi przyjść do prze­
wrotu. par!ja socjalistyczna musi odbudować nowy 
świat, eo może nastąpić tylko przez rewolucję. Py­
ta się zebranych, czy są gotowi do rewolucji, na 
to jeden glos odezwał się: „gotowi". Zażądał dalej, 
by ci, *o są aa rewolucją, podnieśli ręce, na eo 
zgromadzonych podniosło ręce. Dr. Lieberman O- 
świadesa zgromadzonym, źe obecnie klasa pracu­
jąca jest na górze i dlatego należy dążyć do ujęcia 
władzy w .swe ręce, gdyż w przeciwnym razie, je­
żeli robotnicy nie będą ec’idrrn’e  drłyó do tego ce­
lu, ( i  przyjdzie jaki general z wojskiem i zmasakru­
je ich. Dr. Lieberman przemawiał aa rowol-ieją I 
wzywał do niej, czynił to Jednak we frazesach tak 
kunsztownie i ostrożnie ułożonych, nie mówiąe nie 
Jakiomi środkami rewolucja ma być dokonana, że 
•beenl nie mogli gip zorjertowaó o dążnościach mów, 
ey tem mnioi, że mówca proparnieo rewolucjo wzy 
wał równocześnie do pracy usilnej, a nie wspomi­
na! wcale a strajkach ani do nich nie zachęcał, m ii 
mówił też o prrewroe’e mającym się dnkwi-ć siłą 
lub rozlewem krwi. Zgromadzenie uchwaliło fil 
dr. Liebermana voiuim zaufania, poczem zg-omadzo 
ni w liczbie około 800 osób z różnych warstw lu4 
noże! (byli też Ukraińcy obecni) rozeszli się spy 
hojnie do domów.

Z Komisariatu Policji.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

L. P. P. — 1467/1.
Warszawa, dn. 22 października 1819 r. 

Panu Marszalkowi Sejmu 
Ustawodawczego 

mam zaszczyt udzielić do wiadomości.
Minister

( - )  Wojcteahswski

Głupota i kłamliwość policyjnego spra­
wozdawcy ujawniają się tu jaskrawo. Bo na­
przód fabrykuje się kłamstwo, żs poseł tow. 
Lieberman wzywał do rewolucji i nawet urzą­
dził w sprawie rewolucji — głosowanie, a po­
tom mów! się, że ten srm  po3eł zachęzal do 
„pracy usilnej" i nće zachęca! do strajków, ni» 
mówił trkźe o „orze wróci e majeevm się doko­
nać siłą lub rozlewem krwi". Gdyby więc tu 
nawet nie chodziło o posła, którego przemó­
wienia nie podlegają kontroli policyjne', ale o 
zwykłego obywatela, to nalępszy szpicel w naj- 
gorszem państwie policyjnem nie miałby oka­
zji do sporządzania raportu. Ale my przecież 
tyjemy w demokratycznej Republice z rządem
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fachowym, na którego czele stnd kulturalny p. 
Paderewski i uczeń AbraiTrowskiego. p. Woj- 
dechuwski! Więc szpicel pisze raport, korni- 
sarj-ai policji przesyła raport starostwu, staro­
stwo w ra c a  się do MirJsterjTaa spraw we­
wnętrznych. a p. Wojciechowski — posyła ten 
dokument Marszalkowi Sejmu.

P. Wojciechowski wniósł do Sejmu p r>  
fefeł konstytucji pisanej. Ale z tego przykładu 
widzimy, jaką to  ni spisaną konstytucję tworzy 
p. Wojciechowski i jego starostowie. Posłowie 
są pod dozorem po]f©vinym, a  espielowskie ra­
porty i donosy na nich przesyła się Jlarszalbo- 
•wi, jabgdyby fon by! guwernerem posłów lub 
kontrolerem ich działalności.

Jeszcze zaamienniejszy jest drugi doku­
m ent: ranort starosty pow. bołsfciego, nieja­
kiego p. Wilskiego, o wiecu sprawozdawczym 
posła tow. Kułakowskiego. Raport ten  p. sta­
rosta skierował wprost do Marszałka Sejmu, 
przyezem na w stępie tak i jęk wyrwał się  z 
jego zbolałej duszy:

„Uważam za zbędne uzasadniać, jak bar­
dzo destrukcyjny wpływ wywierają podobne 
relacjo pana Posła wśród tutejszego ogółu 
o rra  hrakc^omasrjustty po iufi i  śandcemepji, 
icwłajjcta niższej ssariy  i sądzę, żo tego ro­
dzaju występy, jako asstiprtństwcn-e, wSany 
byś kafiegoryemie śabroiiior.a 1 tęp lr-rt" .

Satyrycy rosyjscy, zwłaszcza Szozoirin, 
Tmieśmiertslafti liczno typy czynowników 
jarsk ich  wszelkiego biurokratycznego rodza­
ju  oraz ich skrzydlate słowa 1 goajalno roz­
porządzenia administracyjno. Ale p. Wilski 
przewyższył bohaterów Szozedrina! Potępie­
n ia  mowy posła z  powodu „destrukcyjnego 
wpiywn" na... policjantów i żandarmów, jsst 
pomysłem tak  niezrównanym, ie  gdybyśmy 
się z nim  spotkali u  satyryka, śmielibyśmy 
się, aSa uważalibyśmy to za przesadę. Ale, 
jak  się okazuje, rzeczywistość polska jest po­
mysłowi za od satyryków. Znalazł się taki 
starosta w Republice polskiej, który uwaia. 
ie  mowy posłów nie powinny obrażać lojal­
nych uszu policyjno-iandarmskioh, ie  posło­
w i wolno wygłaszać tylko takie poglądy, ja­
k ie  pasują dio regulam inu policyjno-żan- 
dartnskiego. Zadowolenie policjantów ł żan­
darmów, „uwłaszcza niższej szarży**, z prze­
mówień poselskich —• ma być zgodnie z ży­
czeniem p. Wilskiego, jedvnym probierzem 
łeb państwowej lojalności. W przeciwnym ra­
zie — są „antypaństwowe** i Jako tak ie  „wiń­
my być kategorycznie) zabronione l tępione**.

Jak  widzimy, daleko zaszliśmy w Polsce. 
Jeżeli ciemny starosta z  kolskiego powiatu, 
analfabeta polityczny, adm inistrator o pozio­
m ie umysłowym ekonoma z  folwarku, ośmie­
la  sie  w  ten sposób traktować przemówienia 
,posł<?w. Ten pen  Starosta wie, te  istnieje 
ustaw a o nietykalności poselskiej. Jakżeż 
im ię  łądsć, aby prawn św ie tle , tri® podoba­
jące się żandarmom i policji, b rły  „katego­
ryczni© zabroniono 1 tęokm©?!" Co soblo ta 
poflhevjna dusza wyobraża? Jakiem! więzami 
eZwiecosbo-oohranaemi rro. Wllscy ehre spę­
tać Polskę, co za pogląd tacy „pomoaidwnpy** 
mogą mieć na wolność słowa wogólo, J:M 1 
dheą „zabraniać 1 to-dó" przęm ów loiia po­
słów socjalistycznych?!

Po tym w stęp ie następuje stresz«sa*ałe 
przem ówienia tow. Kułakowskiego, dokona­
n e  przez przewodnika policji- w Kole Zabłoc­
kiego. Otóż naw et w tern potieyjaem sprawo­
zdaniu niem a ani Jednego słowa, ant jednego 
zdania, za które możnaby pociągnąć do ©d- 
poWtedziataoścl mówcę, nie bM aeego nawet 
posłom. Ale oczywiście dla Wilski sh, którzy 
znają tylko oarski sposób reędBeni* ! carską 
konstytucję, wogó*© poglądy socfalistrozne są 
rzeczą, godną .,zakazania 1 wytęp!«ala**.

I  oto takie typy obsiadły naszą admini­
strację, k ierow aną przez dwóch kooooraty- 
efńw, którzy tyle pięknych dfów wypowie­
dzieli pTzecfWko systemowi policyjnych rzą­
dów  i tak wzniodl© praw ili o  wolności Jedno­

stek ! zrzeszeń: przez pp. Wojciechowskiego 
i Bska.

Cł to panow ie tworzą teraz aparat połi-
cyjno-5tarościńsko-wojewódzki, który oddają 
•w ręce WKsklch, piszących donosy na posłów 
i domagających się  „tępienia** ich przem ó­
wień.

A cóż na to  p. Marszałek Sejmu, który 
powinien stawać w obronie posłów i n ie po­
zwalać na to, aby adm inistracja posłów szpie­
gowała j knula zamachy na wolność słowa 
pose’skiego?!

Czy p. Marszałek odpowiedział należycie 
p. Wilski emu?

Czy zwrócił uwagę p. Ministrowi spraw  
wewnętrznych ż© powinien poskromić gorli­
wość kacyków :powiatowych?

Czy odparł zamach na godność Sejmu, 
kwoją własna, panien „'ż adm inistracja i z n ie ­
go obce zrobić policyjnego urzędnika?

Kio wiemy. Ale to wiemy, to widzimy na 
każdym kroku, źe „ewolucja** p. Wojciechow­
skiego jest ewolucją ku  — Szezedsrimowskiej 
biurokracji, kn bajecznym typom policyjnej 
samowoli i afrvkanskim zarządzeniom samo­
władnych kacyków.

Mały felfcłon.

i i w i z a f o  R M
Kto ni© wierzy, niechaj pojedzie do Zagłę­

bia Dąbrowskiego 1 przekona się, w jaki to 
sposób oryginalny nasze aprowizacje wszel­
kiego gatunku. tonny i płci dbają o płomienną 
atmosferę w Pol**©.

A było to tak: Ponieważ węgla brak po­
nieważ zima przrszła, chocmż jej nikt ni© za­
praszał, ponieważ dwadzieśoa mUjonów lu­
dzi kłapie zębami, drży, wścieka się z zimna 
—nasze aprowizacje miejskie i wiejskie, cen­
tralne i poboczne, ministerialne I powiatowe 
zaczęły wspólnie radzić, mebolić głowy, dła­
wić isózgL Praca myśli także wytwarza cie­
pło. Więc od tej pracy naszych utraplonych 
sprowizatorów mózg! Ich ogarną! płomień. 
Zaczęły im łby gorzeć 5 myśli, pomysły, co je­
den to _  mądrzejszy, zaczęły wyskakiwać, jak 
pchły na piaskach mazowieckich albo w na­
szych szpitalach.

Jeden radził, ażeby Polacy l Polld, jako 
dobrzy synowie 5 Jako dobre córy ojczyznr, go­
ręcej się kochały, bo miłość wytwarza ciepło.

Projekt ten odrzucono tako wysoce nie­
moralny.

Inny, żandarm tę  skłonności ducha, ra­
dził, ażeby całą ludność wpakować do wię­
zień. Skutkiem takiej masy ludzkiej wytwo­
rzy się tyle ciepła, żo kryzys węglowy zosta­
nie odraza załatwiony.

Projekt Un odrzucono, mówiąc, fa  bę­
dzie on wykonalny dopiero wówczas, gdy nad­

jedz!© człek prawdziwie twardej ręki — Ko?: 
man Dmowski.

Wówczas pewien kleryka! zaproponował,! 
ażeby polską ludność zamknąć w kościołach 
a skutek będzie taki sam, jakgdvby ją zam­
knięto w kryminałach, t  za. będzie jej ci o-, 
pjo.

Ale i ten projekt został odrzucony, ja fo  
ie  musianoby w kościołach zamknąć pewną i-( 
lość Żydów, którzy mają mało bóżnic. Zresz­
tą ldoś wyraził obawę, ażeby jakiś „bolsze­
wik" nie wdarł się na ambonę i nie zaczął 
owieczek nawracać na —* socjalizm.

I tak gorączkowo prcrowały mózgi na­
szych aprowizatorów, z takim zapałem, z takimi 
ogniem, że od ministerjum aprowizacji b ila: 
luna na całą stolicę.

Ci sobie nie żałują! — mówili przechod­
nie, przekonani, źe to ogień tak buzuje się w, 
piecach aprowizatorskich. A to jeno mózgi 
gorzały.

Nagle jeden największy, najmędrszy, a  
głowie jak maków!.** (dużo jadał maku) wy-' 
sforo wat się naprzód i krzvknal:

— Panowie! Mam! odkryłem jajko Ko? 
luoiha.

— Słucham-, słuchamy — złośliwie kiwa-; 
i ar, głowami rzekły a prowi zatory. Znieś pa®
to jajko!

— Proszę panów! Rozwiązanie zagadnie*; 
nia jest prostsze, niż sobie wszvscr wvobraża-: 
my. Węgla w konalnia’h  iest dość. Jak nam  
doniesiono z Zagłębia tyle tam węgla leży 
nagromadzonego, źe s’“© zaczął palić. I  oto 
kwestia rozwiązaną. Te masy palącego się, 
węgla to olbrm ni, gigantyczny, niesłychany 
piec, który bedz'e ogrzewał całą Polskę. Idzi© 
tolko o to, ażeby ten piec. który sama natura? 
zbudowała, nie wygasał. Trzeba natychmiast 
zatelegrafować do Dąbrowy z rozkazem, aby, 
wszrstek węgiel wydobyty z kopalni walonot 
na te  płonące masy. Te m’ljony centnarów 
węgła, jakie marav w Zagłębiu, wystarczyłyby 
na 0 'wzanie wszystkich mie*rk«ńeów, gdyby, 
węgiel rozdzielono. Trudność w tern, ie  myj 
ide posiadamy welonów — ponieważ posia­
dają Je raskarze. Ale, proszę ja nanów, jeżeli 
ten węgiel rozdzielonv wystarczyłby na wszy-, 
stkf'h, to ta sama ilość węgla niepod zielonal 
i niewvw;ez!or.a, a natomiast paląca się, wydg 
tyle deulika, ie  wystarczy go na rozgrzani© 
temperatura w całej Polsce.

Projekt ten jako genialny został przyłefji 
przez m ądrreh naszych aprowizatorów. WyJ 
słano do Dąbrowy deresze. I  dlatego to mas 
sy woods palą się drtoi w Zagłębiu (o czerni 
trzy dni temu donosiPśmy w „Robotniku", a  
przedwczoraj mówiono w Sejmie).

Przedstawiciel mini ster jum amnrowkmdjSI
7;»rnnma, podobno, na drsiefszc-m posiedzeniu Sef« 

mu*pro'>!rt ten ©oddać pod obrady naszego 
największego dała.

Zysław.'
w nw w

(Z kół Iow. białoruskich otrzymujam? arstępu- 
fący a rt Infamaeyjay),

Acakoł wtok w zarzmiu odrodrenża narodo­
wego Białorusinów odgrywały poważną rolę 
hasła wolnośc,owe. budząc© się podówczas w 
Rosi}, Jednak ruch scsralistycaay do Narodu 
Białoruskiego przerzuci! się przeważnie z Pol- 
sld. Prawdą je s t jż na gruncie białoruskim ist­
niały również zaczątki organizacji rosyjskich 
partjt ©ocjałistycsnych: e-r. i s-d., —- lecz obej­
mowały one elementy przeważnie utebialoru- 
stóe, oosfły piętno narodowo rosyjski*. Biało- 
rarfc* eoajellznj tmarcdowJony ma natomiast 
fcardra ścisły związek z socjalizmem polrtrim.

W dobi© dzisiejsroj, gdy bie-g wypadków 
politycznych n aw iązu j serdeczno stosunki 
rn lęizy  polskim i białoruskim  ładem  prasa-

jącym przez jego partjo socjalitAyczne, z  przyr 
jewaoścfą saruaczamy ten związek, który łą-| 
czył pierwsze białoruskie organizacje socjalS 
styczne z P. P. S. >

Pierwszą partfą soerslietyraną była u Bias 
łopusinów „Białoniska Reuxzlucyjna HromaJ 
da“, wzorowana aa  tektejże organizacji ukraiń- 
slrfej z inicjatywy o fca współczosnego rucha 
blatonj»£rf.ego ś. p. Iwana Łucki ewiera. Pc-wJ 
stała t* partja na przełomie lat 1902—1903,* 
twórz:;© nr.ranie szereg organizacji wtośsiań* 
skorobotni zzych w Mińsztczyńnio, oraz organi? 
zarj© młodzieży anlwersyteckiej w Petersbup 
V*-

Pterwotuy program B. R. H. tylko bardzo 
ogólnikowo pofrusaal sprawy soołecsna, stawia^ 
jąc nn pierwrzy-m miejscu zadania polityczno-

i )

Moiorle! IirSerfa
o  e k o n o m l o c n e m  p s ł o ż o n i u  E u «  

r o p y .
(Dokończenie).

Rzecznicy kontroli cen przeocz* ią również 
takt, ie  utrzymanie wysokiego poziomu pro­
dukcji podczas wojny przy istnieniu obowiązu­
jącego regulaminu cen, było naożłiwem dzięki 
©tałenru działaniu motywów natury ideowej. 
Ten czynnik przestał działać obecnie, tak, żo 
świat musi - ;ę zwrócić do motywów bardziej 
elementarnych i uwzględnić praktyczny punkt 
widzenia producenta i kupca.

Zaś ci % pośród rzeczników, którzy na 
podstawie doświadczeń wojennych wywnio­
skowali, iż produkcję można spotęgować a 
dystrybucję utrzymać przez odwołanie sio do 
altruizmu jako do ekwiwalentu patrjotysmu i 
egoizmu narodowego, powinni skierować u- 
uwagę swą na Rojję, która walczy z  głodem, 
mimo, iż Jest krajem największego eksportu 
środków spożywczych.

IX.
Jest ocsywłśde rzeczą j«aną, ta  produkcja 

europejska ni© mogłaby się podnieść, gdyby 
niekompetencja polityków i “mężów stanu zde­
cydowała kontynuowanie blokady, wojeemej 
kontroli portowej, cenzury, mobilizacji wiol- 
kich armij i floty, wreszcie sianu wojennego.

Są w Europ:* pewn* organizacja handlo­
wo - przemysłowe, które bez względu na to ery 
stanowią one własność narodową, czy indy­
widualną, są pc<J kontrolą publiczną czy pry­
watną, posiadają charakter inrtyhicyj, prze- 
zna^scnych dla dobra i użytku ogólnego, d-o 
który:h narody obce mają moralne prawo. Od­
m aw ian i tego prawa w ehwili obecnej byłeby 
a każdego punktu widzenia czynem anty-spio- 
!ocznym. Tak nsprzykład tendencyjna kontro­
la okrętów, kolei żelaznych, dróg wodnych, za­
pasów węgla i żelaza, przeprowadzana w spo­
sób tak:, aby utrudnić podjęcie na nowo pro­
dukcji przez iwa© państwa, opóźniłaby z ko- 
niorzYK ś::i uadrowienżo stosunków ekonomicz­
nych I wł^wołałaby sporadyczna wybuchy cha­
osu ek( M 'minnego z jego wszystkiemi cecha­
mi zaraźliwości, nia mówiąc Już o obniżeniu 
się produkcji. Skutki takich nadużyć są obec­
nie aż nadto widoczne.

XI.
Kwestja zasilania Europy przez pewien 

krótki czas, oddani© do jej rozporządzenia 
nadwyżki pro-dukejt półkuli zachodniej jest 
bezwątpienia sprawą ważną, której przepro­
wadzeni© wymaga zarówno dojrzałej myśli po- 
litycznej, jak ! wy-obrażni. Lecz jest ona kwe­
stią drugorzędną w porównaniu j  omówiony- 
mj powyżej zagadnieniami 1 w zmaczenj mie­
rze zależy od właściwego zużytkowania poru­
szonych poprzednio czynnik ów.

Zadanie półkuli zachodniej jest takiej Ba­

tury, 14 mus! ©na przystąpić do jego wykona­
nia z Wysokiem poczuciem ludzkiego obowiąz­
ku ł współczucia. Na’skutsczniejstyrn sposo­
bem uczynienia zadość wymaganiom pomie- 
nionego poczucia jest stanowcze l bezwzględ­
na oświadczenie, źe żaden kraj nie otrzymaj 
pomocy, który nie przystąpi z całą odwagą t  
e n e r rą  do jakna’szs-bszegj uponrądlrowaniaf 
sywch wewnętrznych stosunków, finansowych 
i politycznych: k tćrs nio rzuci się z -ałym za­
pałem do zwiększenia produkcR; który nie o* 
graniczy s*« w dziedzinie zbytku, rozrzutności 
i wydatkach na zbro’enfn* który nie będzie s}^ 
sterał o zatrzymania lub powstrzymanie kro­
ków wotonnvrh; który wreszcie n 'e okaże rzo- 
lelnolci w stosunkach ze swym i sąsiadami.

Dopełń :e*ii e tych warunltów zobowiąże! 
nółlcułe rachodnią do pod'©cia wszelkich mo** 
i l i t v y o h  w y $ t t k < 5 w  p r z e p r o w a d z e n i a  E u - ,  
ropy przez obecne, ciężki© przesilenie elcono- 
mirwne. Bez ich wypełnienia wszelki wyaiłelc 
bylbv bezcelowym ! berowocn^m.

O ile Europa zwróci e,ie całkowicie ku po* 
lityce pokrćowej, o il© jej sprawność 1 energia 
sko'arzą *1? dla pokonania spiętrzonych trud­
ności. pod.otv przez Amerykę eieżar zcbowiąJ 
rań  ekonomicznych nie pow'nleo jej obarczać 
dłużej jak rolę; w granicach tego czasu Amy, 
ryka zna'dzie siły <!« zniesienia tego ciężaru; 
a Europa winna odzyskać naołność wyrówna* 
nia stopniowego zaciągniętych zobowiązań n i  
nsasowyeh. Dla osiągnięcia tych rezultatów* 
wszystkie zasoby Ameryki i Eurony winny •bj’A 
zużytkowane i powołań© do działania*.
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LapcKłow©.u W okresie od 1903 do 1905 rckn 
parta rozwija szeroką działalność, objęła ca­
łą Mińszczyzinę, Wileńszczyznę i Grodzień- 
Bzczyznę, przerzuciła agitatorów również do 
gub. Witebskiej i Mohylewskiej. Przez cały ten 
czas partia pozostawała w ścisłym kontakcie 
s P. P. S., korzystając w znacznej mierze dla 
pracy wśród inteligencji z literatury jpepeesow- 
jakiej i ©oraz bardziej zbliżając się do idteolo- 
&i P. P. S. W Petersburgu młodzież g r o ­
madzka" uczęszcza do „szkoły agitatorów" P. 
P. S. Korzysta Hromada i z drukami P. P. S. 
m  I/mdyoie. Wreszcie w roku 1995 raa drugim 
jejeżdzie partyjnym (na którym by! przsdstaw!- 
icdeł P. P. S.) B. R. Hromada przyjmą;© nowy 
(program, 'któremu w zupełności odpowiada 
nowa nazwa partii: Białoruska Socjalistyczna 
Hromada. Program zbliżony by! do programu 
P, P. S- — z wyjątkiem kwesty rolnej, którą 
Hromada rozwiązywała w myśl programu Ma- 
Btowa.

Wybitny udział bierze B S. H. w rewolu­
cji roku 1905. Przeprowadza czynnie pierwszy 
i! drugi strajki powszechne. Uczestniczy w z5az. 
iłach międzynarodowych (Paryż, Ffnkmdja) 
Nawiązuje bHż-ze stosunk1 z socjalistami 
łeszystkieh narodowości Litwy, Łotwy, Ukrai­
ny, Irlandji.

Rok 1906 — to rok strasów rolnych na 
Białorusi. Akcją strajkową całkowicie kieruje 
B. S. H., obejmując kraj całv. Dzięki spręży­
stości organizacji akcja przebiega z calk -wi­
tym spokojem bez żadnych ekscesów (z wyjąt­
kiem dwóch wypadków ostrych starć z w J- 
złdem) i prawie wszędzie kończy się ziwycię- 
th raa  — co oczywiście podnosi p:-waję p&r-
łii

Jako pierwsza socjalistyczna organizacja 
białoruska z programem polityczne-nar >d- ► . 
mym łączy B. 8 H. dwa kierunki myśli socja­
listycznej: s-r. i s-d. W związku z tem p wsta­
je w roku 1905 nowa part ja białoruska o pro- 
gizrnie już wybitnie s-d. Socjalno-demdcra- 
tyczne partia Białoruska.

Praca rewolucyjna, oraz wspólnota intere­
sów proletar'atu Bi a toru wi i Lłłwv już w roku 
1905 zmuszają poszczególne partje trr-u'y-e 
na ziemiach b ia toru sko-1 i t ewsJtf©h. d« k ordy­
nowania swej akcji i do zbliżenia oraanłzacyj 
cego. Na tern tle w r. 1906 odbywa sio w W:l- 
rie konferenc?a wspólna organizacji P T. S 
na Litwie, Litewskiej S.-D., oraz B. S H , któ­
ra stawia sobie zja zadanie stworzenie jednej 
parti? eorali.styczne5 Białorusi i Ltwy. Jednak 
lit . S.-D. godząc się na zlanie się z P. P. S. 
aa L., kategorycznie odmawia zjednoczenia wę 
* partlją brałoruska ze względów politvraivch. 
fctóre w czasach dzisiejszych poprowadziły Lit­
wę na drogę podziału Litwy historycznej. .Jed­
nocześnie i z P. P. S. nie osiągnęła Hromada 
porozumienia ze względu na różnice w pro­
gram :e rolnym.

Reakcja, która nastapiła po roku 1996, roz­
bija liczne organizacje B. S. II. i zapełnia wie­
zienia członkami partji. Odtąd szczątki partji 
(prowadzą żceie wegetocv.me. członkowie pra- 
cw'ą przeważnie w organizacjach kulturalnych 
I ekonomicznych, partyjna praca musi się ukry­
wać pod ziemią. Dopiero nowa rewolucja po­

wołuje Hromadę do nowego żyda, — i oto w
roku 1917 w Petersburgu odbywa się bard no 
liczny — trzeci z rzędu — zjazd partyjny, któ­
ry uchwala szereg zmian programowych i Łw' 
rzy organizację — tym razem całkiem otwarcie
i legalnie.

Kongres Wszechbiałoruslri w grudniu 1917 
roku wykazuje dowodnie silę d wpływy partji 
w stworzonej przez ów kongres Radzie Biało­
ruskiej Republiki Ludowej B. 8. H. -posiada 
absolutną przewagę. Lecz postawienie na po­
rządku dziennym szeregu spraw taktycznych 
sprowadza rozłam w partji: elementy o kierun­
ku S. R. opuszczają B. S. H. i tworzą własną 
partię Białoruskich S.-R. (założyciele: Pałuta, 
Badu-nowa, Tomasz Hryb i Aleks. Karaoz).

Należy wszakże zaznaczyć, że stanowisko 
politycziro-narodowe białoruskich s.-r. niczem 
się nie różni od tegoż B. S. H.: jest ono wy­
bitnie niepcdległościowem. Łatwo więc zrozu­
mieć dlaczego białoruscy «<•*. w żadan sposób 
nie mogli się porozumieć z rosyjskimi s.-r: 
nis mieli ze sobą nie wspólnego ani organiza­
cyjni© ani ideowo — oczywiście oprócz kie­
runku społecznego.

Po ustąpieniu S.-R. pozostali członkowie 
H. S. H. wespół z członkami Rady Republiki 
Białorusinami o kierunku s.-d. stworzyli silną 
ze względu na udział elementów inteligent­
nych frakcję sor.-dem., dając Radzie swego 
prezesa (J. Łosik), oraz prezesa gabinetu (A. 
Liwkfewtoz).

W roku 1918 powstaje w Radzie jeszcze 
jedna frakcja — src:alistów-federa listów — o 
programie nader mglistym, bez wyraźnego po­
lity eanego drogowskazu. Grupa to nader nie- 
ticzna. w za Radą nie posiadająca żadnej or- 
ganlzaeri.

W ten sposób rnch soclalisfyczny na Bia- 
tonrai obecni© prowadzony jest przez dwia ar- 
ganlza-tre socjalistyczne: najbardziej ruchliwą 
i posiadająca szerokie wplywv wśród mas wło­
ściańskich Białoruską part5© Socralistów Rewo­
lucjonistów. oraz dawną Hromadę, wystepuią- 
eą przeważnie pod nazwą Białoruskie5 Socjal- 
Deirookracrj i tacza ca głównie siły robotnicze, 
oraz inteligenckie. W*zakże w kwest5! rolnej 
Istnie5© w obu partiach tendencja do zbliżenia, 
oo jest zupełnie zrozumiałem ze wzatodu na 
niemożliwość przeniesienia na grunt białoru­
ski eeerowekiej 9oc:aliza©>i zismi z obcą Biało­
rusinom ..obszczyną" wiełkoruską.

Obvdwi© partie kierownicze poważnie u- 
rierpiały od bolszewików, którzy wywieźli z 
Mińska szereg ich działaczy, jako zakładników 
to Smoleńeka i Moefcwr. Jednocześnie władz? 
okunacwjne polskie więżą wielu wrbitnydh 
hiaftoruskieh działaczy socialistvcznvch, w tei 
liczb5© jMPcgo z twórców ! nsitrielnieh ̂  ego 
członka Białoruskiej Partji S.-R„ Tomasza Rry- 
ba.

Bez względu na to jesteśmy świadkami 
nowego zbliżenia sorabstów białoruskich z 
polskimi. Wobec wspólnych zadań i wspólnych 
wrogów ma® prac.u5acych obojga bratnich na­
rodów fakt ton witać należy ze szczerym una- 
nicm — a dawne stosunki serdeczne pomiędzy 
P. P. S. a Hromada i Biał. S-R. mówią nam i? 
zbliżenie nie jest wypadktewem.

Ale czy dla ich interesu klasowego Polska
ma prowadzić wojnę z Ukrainą? Czy dla od- . 
budowy ich fortun ma być przelewana krew 
ludu polskiego? Czy dla planu odbudowy 
iirjjverialisl vcznei Rftsii lalromn »f n f

D enikin - Fetlura.
Demiłdsi zabrał Kijów! Niech żyje Denl- 

Irtn — woła na całe gardło reakcja polska, 
święto narodowe gotowa ona ogłosić z  tego 
powodu.

Petlura to bandyta, rozbójnik, sługa Nie­
miec i Żydów, wróg Polski i t. d. krzyczy pra­
wie cala prasa polska.

Zrozummy istotny podkład tych sympatii 
I nienawiści. Przypatrzmy się ich treści klaso­
wej.

Denikin to wódz reakcji rosyjskiej, to ry­
cerz, walczący o wznowienie świętych praw 
własności, to bohater burżuazji jak rosyjskiej 
tak i polskiej. A interesy wielkiej burżuazji 
wiejskiej rosyjskiej i polskiej zbiegają się cał­
kowicie ze sobą właśnie na Ukrainie, gdzie 
groźnym przeciwnikiem Denikina jest oparty 
o chłopów ukraińskich ataman Petlura. Pe- 
Uura poszedł po linji uniwersałów Centralnej 
Rady Ukraińskiej, prawo chłopów do ziemi 
zachował i wzmacnia swym istnieniom z dnia 
ca dzień.

Jest więc za co nienawidzieć Petlurę ł je­
go rząd. Cyfry jeszcze dobitniej zobrazują te
uczucia.

Własność ziemska prywatna nie włościań­
ska na Ukrainie*).

Gubernie
W iększa w łasn ość  
w t y s .  d z ies ięc in

M nfaiaia ( t r - d n ia  
wl&aaośe «r lyaiijeaeb  

d z i-a loe la

Polaka Ni**-
polska Km»m Polska Ni*.

pe)-ka Razom

W ołyńsk 931 I.0ł6 2.007 70 178 218

Kijowska 620 786 '.306 19 128 147

podo lska C20 SOI 1.121 15 64 79

Warto poświęcić dużo uwagi tym cyfrom. 
W ich świetle Ukraina to wybitnie kraj obszar­
ników. Z górą 50% ziemi znajduje się w rę­
kach obszarników i rządu, a prawie polewa 
lej ilości w rękach obszarników polskiej naro­
dowości.

To wyjaśnia nam wszystko. Chłep ukraiń-

*) Bartoszewicz, Na Rusi polskł staa posiada-

ald. posiadający niespełna petowe ziemi mmsl 
domagać się jej od panów i gdy ją dostał trzy­
ma już roootuo.

Obszarnicy, których wywłaszczyła rewolu­
cja na Ukrainie, posiadający tak wielkie ma­
jątki, będą wszystkich sił dokładali, by je od­
zyskać.

Obszarnicy niepolscy to prawie wyłącznie 
Rosjanie — chłop w masie swej ukraiński.

Zniszczenie niepodległości Ukrainy, to 
wznowienie panowania obszarników polskich 
i rosyjskich. Oto głębokie ekonomiczne pod­
stawy niepodległościowych dążeń chłopskiego 
narodn ukraińskiego, oto istota siły Petflurv, a 
zarazem nienawiść do niego reakcji polskiej
i rosvjskiej i umiłowania Denikina.

A iluż jest tych obszarników? — 2124 Po­
laków {

2514 Rosjan czyli razem cztery tysiące 
sześćset kilkunaście rodzin obsza rai czycb 
przeciwstawia się wolności 12 miljouowej lud­
ności tych trzech b. gubernji ukraińskich!

Ale wpływ tych czterech tywęey jest ©- 
gromny.

Nasz rząd w dbałości o te dwa tysiące pol­
skich obszarników, (nie przypuszczam żeby tai 
samą dbałością obdarzał rosyjskich) odmawia 
przesłania do państw ententy protestu misji 
ukraińskiej z powodu odebrania Ukraińcom 
przez Denikina Kijowa. Taki to już rząd: dla 
dobra 2 tvsię~y obszarników gotów .poświęcić 
bezpieczeństwo całego narodu!

Obszarnicy nkra5ńscy wspomagani przez 
swych -krewniaków ! kolegów z Pol siei wrzyst- 
kierni siłami starają się ńiedopuścić do utrwa­
lenia rządu Pctlury na Ukrainie. Prowadzą 
zawziętą agitację za wo'ną Polski z Ukrainą. 
N’e tak dawno przez usta Zw. Ludowo Naro­
dowego w Selmie jako cel wojuv stawiali prze­
sunięcie granicy polskiej „po Dniepr".

Sława Denikina — to dzl-cło Ich ręki. 
Pchani® Polski do ułatwiania Dsnikiaowi 
wskrzeszenia Wielkiej Rosji, to stała ich po­
lityka.

Nie możemy zarzucać jej braku konse 
kwencji klasowej. Przytoczone cyfry jasno do­
wodzą, ie obszarnicy są bardzo konsekwent­
ni,

roperjalisi.vcznej Rosji łakomo spoglądającej 
w stronę Polski mamy ponosić straszne ofia­
ry krwi i mienia? — to zupełnie inne pytania.

A w tej właśnie płaszczyźnie musi być 
postawiona sprawa wojny czy pokoju z Ukra- 
iną, poparcia Denikina czy Petlury.

Dochodzą nas z obozu Denikina wieści, ta  
tam z ogromnym zaciekawieniom i niepoko­
jom śledzą kroki Ukraińskiej Misji Dyploma­
tycznej w Warszawie. I pewno mile uśmie­
chał się do siebie ojciec Eulogjusz, patron 
ruskoj chołmszuzyny", m  jej przyłączanie do 

Rosji odprawiający molebcie w Kijowie, na 
wieść o dyplomatycznej wstrzemięźliwość! p. 
Skrzyńskiego w sprawie wspomnianego już 
protestu z powodu wzięcia przez Denildna Ki­
jowa. Ale czy tak samo może się uśmiechał 
z tej wstrzemięźliwości lud polski?!

Petlura — Denikin!
Lud polski według-. b;-3z!e si© zastana­

wiał nad wyborem Petlura to wódz ludu ukra­
ińskiego, to szermierz jego niepodległości. De- 
nikin to wódz reakcji, wróg ludu pracującego, 
niebezpieczny wróg młodej niepodległości 
wszystkich narodów powstałych do życia na 
gruzach państwa carów.

Ale rząd polski oplatany wpływam! i>V 
szarników, chociaż nawet zrozumie grozę jaką 
kryj© dla naszego państwa zwycięstwo Deni­
kina, nie zdecyduje się na ten wybór tak ła­
two. Do tej decyzji, skłonić go może tylko 
zdecydowana postawa klasy robotniczej i całe­
go lodu pracującego, który wojny ba dosyć i  
pragnie pokoju między wolnemi narodami

55. Zaremba.

W 3j
Program nowego ministra aprowizacji.
Wczoraj na godz. 5 rząd zaprosił repre­

zentantów klubów Sejmowych na naradę. No­
wy minister aprowizacji p. Śliwiński ma przed­
stawić program. Co za program? — myślą 
posłowie. Wszak rządowy program jest w rzą­
dowym projekcie — sekwestr...

Zebrali się posłowie. Z klubu socjaL 
obecni są tow. Arciszewski, Czapiński i Misio- 
lek. Czekają. Ministra niema do godz. 5 i 
pół.

— Co to znaczy? — pytają posłowi©.
—■ Może już podał się do dymisji? — wy­

raża dowcipnie przypuszczenie Iow. Arciszew­
ski.

Wreszcie przebywają: minister Śliwiński 
i wiceprezydent Wojciechowski.

P. Śliwiński przedstawia „program'*. Jest 
bardzo prosty. Z rządowego projektu sekw©- 
stru rząd w osobie p. ministra rezygnuje. 
Akceptuj© natomiast projekt komisji (wolny 
handel i kontyngent).

Ze „zmianami". Zmiany nieskompliko­
wane. Z § 2 minister (przynajmniej narar 
7 ie) wykreśla cyfry, określające kontyngent. 
Dalej wszędzie prawie skreśla, ie ministerknu 
ma działać, „w porozumieniu z radą aprowt- 
zacyjną": p. minister chce mieć wolność dzia­
łania! Dalej dodaje się, ie przewóz óemDia- 
ków etc. odbywa się pod kierownictwem min 
aprowizacji. Tak samo pod kontrolą mink 
stra odbywa się wymiar. W końcu jeszute 
jedno: ustawa wchodzi w życie nie 15 listopa 
da, lecz 1 grudnia.

Oto „program", który rozwiąże zawikłana 
sprawę i zbawi Polskę — kończy minister. 
Mnie chodzi nie o zassdv, lecz o to, by ludnośó 
rzeczywiście miała chleb!

Tow. Arciszewski interpeluje o zakupy 
zagranicą.

Tow. Czapiński pyta się, w jaki sposób 
takie drobne zmiany uczynią o .-ogram dotych­
czas dla rządu niemiły — miłym.

Dlaczego rząd tak nagle zmieni! front?
Minister S. ..wwaśnto", ie sekwestr tylko 

podroży zboże. gdvż iuż dz5ś każdy chce kupo-, 
wać prz'd sekwestrem. Zresztą zanasv zbo­
ża są. Chodzi tylko o to. abv Sejm dał mi­
nistrowi podr-td: ministerum komunikacji jut 
się na to roodzilo. Y/ó wczas wieksze zapasy 
bedą w każdern wiekszem mieście i bedą re- 
<zulowałv ceny. Wówczas takie wolny handel 
obmźT ceny.

Co do zakupów zagranica, to z niemi trze­
ba to'ć ostroinvm. Waluta bowiem stoi źle, 
i metr -boża z zagraniey będzie kosztował naj- 
mni e5 690 mk.

P. Y/oicicchowski zaś na zapytanie socja> 
listów  1 jeszcze jednego z  obecnych wwaśnia, 
ie front został znuenionr przez rzad dlatego 
iż prezes ministrów ..uznał za moi5iwe szt* 
kać wyrścia przez odpowiedniego cz!ow5eka". 
Wobec tego on. n. Wojciechowski, „by! ob© 
wiązany się poddać"™

Dość wyraźnie.
Zebranie miato charakter trlko informs 

ruiny. Jutro na komis5! anrowizaiwlnej odbę­
dzie s’ę meratoryczra dvskus5a. Po-nańcz-*'y 
•'ednak stanowczo zastrzegali sie- źe w Po­
znań-’-5 cm sekwestr ma b-ć utrzvmanv.

N»si mówcy w plenum dadT? odn o wiedź 
o. ministrowi. Zamaez’-mv tvjko eharakto- 
rystyczne saltomortale obecnego rządu: iess- 
cze przed tygo'tn’em t- lko Pekwestr uvał zba­
wić Polską (Sobański). Teraz tylko woLny 

.handel

I



„5 O B O T mir, c i w a n e s ,  c nstopaoa r.

Rząd zmienia swe programy jak ręka­
wiczki

Czy dlatego, że to rząd „fachowy"?
Prsypfeok Redakcji Skończyła się tedy 

kmnedja „przesilenia gabinetowego". P. Pa­
derewski obronił się wilkom agrarnym, pra­
gnącym go pożreć wraz z gabinetem, rzuca­
jąc im na pastwę p. Sobańskiego. P. Pade­
rewski nie Jest Lutrem, który powiedział 
dumnie: „Przy tem stoję — nie mogę ina­
czej". P. Paderewski oznajmił: „Przy tem 
Stoję — a mogę i inaczej"— „Wart Paryż 
mszy" — wart gabinet — wolnego handlu— 
któż by żądał od p. Paderewskiego, żeby jego 
gabinet miał swoje zdanie i swój program?!

Agrarjusze tryumfują. Celu swego dopię­

li. Snaó nlełylko za króla Sasa, ale i w Re­
publice polskiej mcgą jeść, pić i popuszczać 
pasa — tym razem lichwiarskiego.

Chłopi sprzymierzyli się z obszarnikami 
przeciwko miastom — i mają za to nagrodę. 
Ludowcy wprowadzali do gabinetu wielkiego 
obsoaraika, jednego s meta.durów ziemskich 
— p. Ste-ntetewa Śliwińskiego.

Rozumie się, glos jego poważnie zaważy 
na szali w sprawie reformy rolnej.

Posłowie chłopscy nowy ©ioe zadali refOT- 
mie rolnej.

Obszami ctwo tryumfuje — a za nim wle-

wielkiego Uniwersytetu Ludowego o eliarakte-j 
rze bezpartyjnym, lecz postępowym. Ten U. L. 
w którym C. W. K-O. wraz z komisjami oś m a­
to w smi powinny osiągnąć odpowiedni wpływ 
i koordynację pracy, weźmie na się takie dzie­
dziny pracy, jak wykłady przyrodnicze i t. d„' 
jak kurs a dla analfabetów, organizację biKjo- 
tek wędrownych i t. d. (Partya winna uzyskać 
od gmin i rządu wydatne subwencje na bezpar­
tyjny U. L.).

Główaean zadaniem C. W. K-O. jest po­
kierowani o całokształtem oświatowych prac 
partyjnych w Państwie. W tym celu C. W. 3v.-

małorolnych i bezrolnych.

P. P. S. w SSZrakowie.
Drug! dzień obrad wypełniły referaty Iow.: Re- * REZOLUCJE UCHWALONE.

gera. Kwiafa.iowskiego, Ludwiga i Haecicra i ^  ^  ReMl *a ^  CzapMsIdeg0.
toerna dyskusja nad zg'oezonesm wnicekami i

Tow. Reger mówił o „organizacji młodzieży to- f Zjazd stoi na stanowi sini, ie  szeroka i glę-
bolniczej". Jako przykład wzorowej organizacji p> \ bok© sięgająca praca nad kształceniem socjz- 
dai ^Sii?-, stowarzyszenie kulturalno-oświatowe, b-^ycznam mas roboczych .ponvisoa być wy®u-
dzi a tające na terenie śląska Cieszyńskiego z siedzi­
bą główną we Frysztacie. Stowarzyszenie „Sila“ li- 
ezy obecnie z górą 5.000 członków, jest wzorowo 
prowadzane i bardzo pomyślnie się rozwija dzięki 
temu, ie  znaleziono najodpowiedniejsze formy or­
ganizacji. polegające na km, ie  zwraca się uwagę 
nietytko sta duchowy, lecz I na fizyczny rozwój mło­
docianych robotników. Tow. Reger wypowiedział 
szereg cennych uwag o pracy wśród młodzieży, o* 
partych na dlugaletaiem doświadczenia i pracy o- 
światowej.

T. Ludwig (prof, konserw.) zalecał w swym refo-

nsęta na pierwszy plan pracy partyjnej.
W-pływy partyjna ogarnęły setki tysięcy 

robotników i małorolnych, organizacje partyj­
ne zawodowe i współdzielcze, zjednoczyły dzie­
siątki tysięcy członków. Ale praca nad kształ- 
oeniem eoe'olisfycanem jest stosunkowo za­
niedbana. Tymczasem pantja obejmuje niemal 
oodzaemnie mnóstwo ważnych nowych poste­
runków — w państwie, krajach, powiatach i 
gminach, dla sprawnie fu&kojcnwącej maszy­
nerii organizacyjnej braknie ukwalifikowa- 
nych działaczy. Pasatem przeżywamy erę bez- 

l pośredniej walki o socjalizm j stoimy wobec 
'rozstrzygających walk i niezwykle oż

racie utworzenie kół muzycznych, złożonych z robot­
ników, połączonych w jeden ogólny związek muzyce-' rozstrzygających walk i niezwykle odpowie-] 
ny krajowy. Muzyka powinna zająć należne Jej miej- dzialnvcb zadań twórczości socjalistycznej, 
see w programie pracy oświatowej 1 znaleźć silne Wszystko to winno spowodować, aby ?ar 
poparcie ze strony rzesz robotniczych; zadaniem or- tj« w obecnej dobie poświęciła jaknajbaczniej-
gaaizacji muzycznych robcóniczych będzie nietylko 
godziwa rozrywka, lecz i roafeudzecio pierwiastka 
twórczego wśród proletariatu.

Referat tow. Kwietniewskiego z Frysztate, po­
święcony by! scenie robotniczej; tow. Haecker mó­
wił o szkołach partyjnych. Po referatach wywiązała 
a ę  ożywiona dyskusja w której zabierali głos low.r 
Lizak. Sochacki, Stańczyk, Malinowski, Zygfryd. 
Koziołkiewiczówaa. KoraBowiez, Godecid, Hertz, 
Broszfeiewica, Dietrich, dr. Próchnik i inni. W toku 
dyskusji postawi ono szereg wniosków, które wraz 
* wnioskami referentów przesiano do komisji re­
dakcyjnej.

Przez aklamację przyfęk woicsefc Iow. posła 
Czapińskiego o wysłaniu powitalnej depeszy do 
tow. Karolą Kautskykgo z  okazji 65-Iefaięj roczni­
cy urodzin.

Po zakończeniu dyskusji Jako reforest główny 
zabrał głos tow. Czapiński i przedłożył zjazdowi za­
aprobowano przez komisję redakcyjną wnioski, po 
•uwzględnieniu poprawek I dopełnień, 'feszyriki* 
wnioski, przedłożone pizes tow. Czapińskiego, ol­
brzymią większością zostały przyjęte.

Ponieważ obrady Zjazdu, wbrew oerefldwaniom. 
d e  dobieg’y końca w da In 2 listopada, uchwalone 
przedłużyć Zjazd do poniedziałku d. 3 listopada 
włącznie I poświęcić dzień ton całkowicie sprawom 
szkolnym !

i i i i H i l H  ’i I .

d., i -organizuje planowo wykłady socjalistycz*1. 
no. s^warzaląc w tym celu centralę prsldgeń*] 
tów i regulując ruch odczytowy na prowincji, 
daje systematyczne wskazówki Idealnym K.-, 
0-, rozsyłając odpowiednie okólniki, opraco­
wując dyspozycjo wykładów na najważniej­
sze tematy wraz ze wskazówkami bibljogra- 
ficznemi i prowadząc w  pismach partyjnych.' 
zwłaszcza w „Robotniku" i „Przedświcie" dział 
techniki pracy oświatowa], udziela porad bi- 
bPotecsaych, układa wzorowe katalogi blbljo- 
tek robotniczych, rwja*ac*a działu socjalistycz­
nego. powoloe do życia centralę zakupów 
książek i występuję webeć part'i z inlratywą 
nowych potrzebnych wydawnictw psrtyjay-ch. 
— za'rmr'a się planowem powołaniem do ży­
cia organ'zacji młodocianych robotników i do­
pomaga jej w pacy  kształcącej, pogłębia bie­
żącą pracę agitacyjną partii przy pomocy ukła­
dania d-T'-'zycR wraz z dobraniem głównych’ 
cyfr I L”’ 'Iw dla prs^mdwiefi agRocy^aych, 
makowyc.’- obchodowych I t. d.

Pozatem inicjuj© i koordynuje pracę w za­
kresie kształcenia PzwCznero i estetycznego, aj 
więc napczyklad układa statuty dla stowarzy­
szeń anbrtowycfh. opracowuje renertuar tea­
trów robotniczych i włościańskich, układał 
programy wieczorków i poranków literac­
kich, muzycznych i t. d.

Cształceni© polltecrae jn«s. Rezolucja tow. K.
Czapińs ki cg©.

Zjazd wyraia przekonanie, żc obecnie ce-
sza uwagę pracy oświatowej. lam pogłębienia świadomości soeteli stycznej

,  . _  , , . _  szerokich mas róbotetesyeh niezbędną Jest la*
C. W . S . 0 . 1  j©«> zadania, Rezolucja tow. K. tensywna akcja wiecowa. Na wielkich wie-cada 

Czap-ns&iego. publicznych, planowo organizowanych, pasjo-
P. P. 8. dążyć wkma do wywierania wpły- wie, radcowie, działacz® polityczni i prełegsn- 

wów aa eałckezteti dztetelneści oświatowo - ci naukowi P. P. S. wiirai wyjaśniać uuniet wi- 
fetóRuralnej państwowej i społecznej. Poza tem daenJa naszej partji na dane kwesbe, wyja- 
partja prowadzi szereg prac, przedewszrr&t- śniafi wielki® cele socjahrmu i w dyskusjach 
kiem w zakresie eoctńUstywaiejjO wykształcę- pogłębiać polityczne wyrobi śnie mas praca-ą- 
nia rob-^Jków. Na czele calei praw oświato- cych. Partja nasza, uzupełnia'ąc bieżącą prek-

X...1_____  J _____ ______________ T . n . l ' v s ł --------------------------------  •  x  Jwej P. P. g. staje Centralny Wydział knltirrnl- 
ro - oćwłstewr. powolmronr prres Radę Na- 
crehtą p a r fl Ztedy paritya® kulteralae - o- 
światóws udzielają C. W. K. O. drrelctyw, któ­
re eta ją się dlań obowianniącemi po w>. twier­
dzeniu praez Radę NtrczeSną part’d. Każda lo­
kalna oroanizacja .rartytea jiowo'u'o do życia 
lokalną k(-m*V> kwiatową, działającą w  myśl 
•dyrektyw C. W. K.-O.

C. W. K.-O. sńara się o rozbudzeni© i spo­
tęgowanie pracy oświatowej w związkach za­
wodowych, kooperatywach, klubach i innych 
organizacraćh robotniezych, wchodząc z niemi 
w kontakt orga-sixonyi'ny i starafąc się przy po­
mocy lokalnych bom%j oświatowych o skon- 
c-eutrowaaia i planowe przeprowadzenie prac 
oświatowy^ch danej miejscowości.

Jednocześnie partja i spee'alnio C. IR. K̂ - 
O. m a dać inicjatywę do stworzenia w  Polsce

tykę odczytową, szkolną, bSbljotecmą i t. d„ 
winna webeo każdego ważnielszego zagadnie­
nia politycznego kształcić musy polityczni^ 
wpiwradza-.tąc ie w proces bieżących rozhtrzrgJ 
nięd partyjnj’cii 1 czyniąc je wspóluczsstniczr' 
karri partyjnych deeyzyj.

W akcji tej C. W. K.-O. z natury raeczjj 
może być tylko organem pomocniczym dla par-f 
tji, dostarczając np. referenló ,v lub nsaterjałów> 

dyspozyra j dla mówców,,

lobfltnio? pspieralcle 
swoje wfdawnfctea!

v
, lilii

Lubimy chlubić się f chełpić z  naszej w iel­
kiej i świetnej literatury; oklepanym komuna­
łem w  ustach naszych ©tał się frazes, iż najlep­
szym dowodem żywotności narodu w epoc® po- 
rozbiorowej Jest — obok bohaterskich walk 
powstańczych — „górna 1 chmurna" literatura, 
len najcenniejszy wkład p«Md do skarbnicy 
kultury ogólnoludzkiej.

Lecz głosząc z dumą ów najzupełniej słu­
szny pogląd, spoleczsó-sfcwo polski® podobne 
jest do muchy z bajki Krylowa, która siedząc 
na grzbiecie spracowanego wołu przechwal 
się: „myśmy orali"; bowiem do rozwoju i roz­
kwitu literatury polskiej ogół nasz nie -przy­
czynił się w najmniejszym bodaj stopniu, prze­
ciwnie, codziennym zjawiskiem w dzie'ach pi- 
ćmienniotwa polski;go Jest głucha i ślepa za­
ciekłość, z  Jaka bezmyślny tłum zwalczał i 
zwalcza każdego nowego pisarza, tworzącego 

. nie według utartych szablonów, przenoszącego 
nad martw© reguły kanonów estetycznych na­
kaz natchnienia, żywego serca rytm nieomyl­
ny.

Ogół połsćd ściga i tępi każda śmielsze po­
czynanie artystyczne, wszelką myśl nową, n- 
braną w nieznaną przedtem foi-mę petyeką- 
Prawda, społeczeństwo polskie nie ..kamienu­
je pro roki swoje", ono ledyn'e.„ skazir'e ich 
na głód i nędzę, na pustkę, gdzie bez echa gi- 
uie głos poety.

Poczynają® od Słowackiego, który musiał 
dopłacać do awveh książek, a najwsrpa aźalrzych 
arridzieł wogóle drukiem ni® ogłaszał, koń­
cząc, naorzykład, na Mldóskłm, którego to-m 
poezji „W mroku gwiazd" nie zwrócił kosrtów 
.wydawnictwa nic się w Pólroe ni© zmieniło. 
Prawdziwy, szczery talent w Polsce za żrcia 
:ść za-wsz© musi drogą krzyżowa, dobrze, jeśli 
go czeka pośmiertna chociaż słarwa.

,.Wa<sz to obyczaj cierń w żyda przeciągu 
Kłaść Im na głowy, kwiat aż na posągu".

sio am i przez spekulantów literackich, najróź- 
oorodcileisze „sensed©", osobliwe „nowości*4 
roman siaka z pod cicarstfej gwiazdy składają 

H sał w XVITT zr. Naruszewicz, w zactoro-] się na tekturę -młodzietr i kobret polskich, 
waniu do plsareóyr polskich, słowa te nigdy 
ni© traciły i nie tracą aktualności

Nie znamy pmwłe przykładów, by naród 
poi sic! zatroszczył sf® o swrch naVtekyrrch. 
by zapewnił im ©horiażby kos codziennegs 
chicha: już po ..Dziadach" i „Panu Tadeuszu" 
Mickiewicz zastawiał kopertr od zcgcika, by 
uakanmić głodne dzteci. musiał srę lać rzemio­
sła belferskiego, pałnił funkcje bfblV#ekam, 
Ncywi-d pracował w Ameryce jako robotnik.. 
A dziś... Stanisław Przybyszewski, Jedjmy 
wspóJczenny pisarz polski, którego wub-w się­
gnął ooza granice ojczystego kram, który wy- 
cisnsł sw© piętno na literaturach skandynaw­
ski eh, na literahrrzs nlemioekiej i rosyjskiej, 
po trzydz'estrletnisj bez rrrła .pracy literacki-oj 
na starość został- urzędnikiem pocztowym’

Przerażafą«ą zaiste, rzeczą jest źe polska, 
tak zwana inteligencja nie czsda v/rate rze >v 
baTdzie] wartościowych nawet z zakresu li­
teratury pięknej, mężczyźni wogóle ule biorą 
do ręki książek chyba w wagonie lub pod-v s  
choroby.

Na zmadzie (obserwacji twierdzę, i© prze­
ciętny ..inteligent" poteki z b. Ko: gresówk lub 
z  Kresów wschodnich (w Galicji jest pod Hnr. 
względem lepiej, w  Pcnuańsktem jeszcze o wie­
le górze1-) młe zna dzieł Mickiewicza, mimo że na 
podstawie tradycji domowej uważa go za naj­
większego poetę polskiego Cno Słowackiego 
macha ręką) i mimo tu  czasem kupuje tanie 
wyda™ 3 pism wieszcza.

W Polsce czytają — oh, ratnraluT® wyłącz­
nie beletrystykę — kob'ety i młodzież, lecz li­
tość bierze, gdy się zapyta tych przedstawicie­
li czjtatecei publiczności polskie i o M uły po-  ̂
znanych książek, © nazwiska najuluhieńszyćb j 
autorów. Lich© iwmeśoktt^ bsbrybowaue, tir-.

Rodziewiczówny i Mniszkówny, Gruszeccy! 
i Gąslórowsey, Tarkowscy i Anafole Krzyża­
nowscy w szeroki ch kołach społeczeństwa pol­
skiego uchodzą za raaloomityeh pisarzy pod­
czas, gdy up. Berent ie't ciesnany nawet z  
nazwiska, a z książek Żeromskiego uraądza 
eię całopalenia (sam byłem świadkiem jak 
rzuccno dc pieca „Dzieje Grzechu" wraz z ..Go­
spodą pod królową Gęrią-Nóżłcą" France's).

A ż© jest tak źle, fatalnie, tek poprosta 
rozpaczliwie, za to odnowiedziclność nada 
przedewszystkiem na ludzi, którzy w Polsce1 
noszą miano „krytyków", a którzy usilnie za­
tracają o to, by do szczętu ogłupić publiczność 
polską.

Jakaż, to można mieć pretensję do toga 
nieszczęśliwego ciemnego czytelnika pelskie- 
g  . jeśli krytyka, której biedak ufa świowe — 
trąbi m x  w nsr* źs np. Sienkiewicz, jest g©nju-; 
szem równym Mtekiewiczowi lub, żo styl ,t-:s- 
tworowrkiego (autora Kal'guii) je-=t piękniej-j 
szy j potężnie'-zy od jęyrka poetycki°ęy ''*y- 
spianskieajo. Skąd ma się nauczyć inteligent 
polski -miłości i czci dla swych p'sarzy, jećln 
najwyższa w P-otec© instytuc'a naukowa. • ka*j 
dem a Umlc.ięf1-*'’ , nagradza profesora Tre- 
ttóca za lego óhy łne paaakwiłe nt Słowackiej 
go, a najętersr.e 1 „na'powainiejsze" pismo li­
terackie „Tygodnik IHustrowany" '-gła-sza du­
by smalone piran© przez Weyssenhoffa na te-1 
mat Wyspiańskiego. No eoprawda, \Vsr” "izj 
h-cff dostał zą to tęgie wnyki od Ignaregs Mon 
tuszew?kiego, który tek na dłoni wykazał cała 
nieuctwo i ignorancję niefortunnego krytyk^ 

Krzysztof Smotrycz. ' 
(Dok. rsast.)
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Kom.tet Wykonawczy Warszawskiej Rady Del. Rob. Niepo- 
jdległościowo-Socjal. zaprasza wszystkich członków Rady na uro­
czystą Aksdemję odbyć się mającą w  piątek dn. 7 listopada o 
7 w. w  sali konserwatorjum, Okólnik, Zaproszeni są członkowie  
byłego Rządu Ludowego, klubu posłów Sejmowych i Radnych.

Rocznica.
W Lublinie w sobotę i niodaaolę odbę- 

fcdo się Centralny Obchód rocznicy po­
wstania Rxg-du ludowego, urządaony przez 
P. P. S.

Do wszys&HJh orjemizacjł P. P. S-
Ifaia 7-go listopada upływa rok od cza­

su po wsiania rewolucyjnego Rządu Ludo­
wego w Lublinie. Organizacje partyjne 
powinny uczcić ten d®i«ó przez nrząrlzenie 
zgromadzeń, odczytów lit. p., na których w y- 
{udnknie zostanie znaczenie listopadowego 
przewrotu.

Program Uroczystej Akndewji, która 
k!ę odbędzie w piątek dn. 7-go listopada r. 
b o godz. 6 wlecz w sali Konserwatorjum 
Muzycznego przy ul. Okólnik la, z powodu 
rocznicy Rządu Ludowego:

1. Uroczyste otwarcie Akademji i przy­
witanie członków Rządu Ludowego przez 
prezesa R. D. R. N. S.

2. Przemówienie posła Daszyńskiego.
3. Przemówienie posła Moraczewskie-

#>•
4. Przemówienie posła Zlemięcklego.
5. Przemówienie posła Żuławskiego.
6. Uroczyste zamknięci® akademji 

przez prezwodniczącego.
Wejście za zaproszeniami, przyezem 

za takowe służą: a) legitymacje poselskie, 
b) legitymacje Klubu radnych soejalist. m. 
6t. Warszawy, c) legitymacje członków R. 
D- R. N. S., d) specjalne zaproszenia.

U w a g a :  Komitety dzielnicowe f fa­
bryki są proszone o przybycie ze sztanda­
rami i transpadenlami.

Komitet Organizacyjny.

f i l i  Zjazd m m i  m u  
Isitpfra i Tslofonów.

W dmgfm dnln obrad przystąpiono do uchwale­
nia odpowiednich reaolusji dla przedstawienia od­
powiednim czynnikom. Boiolueję wysiania dnlega- 
tjl do ministra Lindego odrzneono jednogłośnie przy 
kilka powstrzymujących się od glosowania. Uchwa­
lono votem zaufaała zarządowi Związku Głównego.

Przyjęto następujące resolacje:
H  „Zjaad domaga się stanowczo by uchwały 

I-go Trójdziclnioowego Zjazdu by’y uszanowane i 
Wprowadzono w czyn. oraz zatwierdzenia statutu z 
nazwą: Związek Zawodowy pracowników Poczty, 
Telegrafów i Telefonów Btecarpospolliej Polskiej.

Domaga się stanowczo cofnięcia dotychczaso­
wych I zaniechania na przyszłość represalji wzglę- 
dem członków Zwlązltn za działalność orgs.niwcyj- 
ną, zaznaczając z naciskiem ie  zjazd, stojąc twardo 
przy idei budowania Pcóstwa Polskiego nie żarnie- 
vza czynić trudności rządowi, owszem pragnie z 
aim  współpracy"1.

Uchwały powyższe wyTcnPy się z poszczegól­
nej dyskusji na temat aj represji Mintsterjum P. 
( T„ b) nieza twierdzenia statutu po 9 miesiącach 
pomimo złożenia dwóch kontrprojcktów, e) wyrzu­
cenia z lokalu G-'dwnego Zarządu zajmowanego w 
głównym gmachn pocztowym i w końcu d) przenie- 
ejeaira sekretarza Z. K urki do Lwowa, oraz redak­
to ra  organu zawodowego „Poczta" p. Baranowskie­
go do Krakowa.

W sprawie aprowizacji zjazd stwierdza ,,ie 
oprawa aprowizacji znajduje się w etan'e katastro­
falnym 1 że w najkrótszrm czasie z braku pożywie­
nia I najniezbędniejszych artykułów, prceownłey 
znajdą się w- przymusowym położeuly zaprzestania 
gracy".

Dlatego też zjazd demega się od Rządu względ­
nie od Ministerfum Poczt 1 Telegrafów:

a) Przekazania całej aprowizacji pracowników 
Głównemu Zarządowi Związku, który upoważnia 
się do kocptacji frehoweów nawet z poza grona 
pracowników pocztowych do prowadzenia powyż­
szych agend.

b) Wyasygnowania dla prowadzenia aprowiza­
cji 8.000.0(10 m arek tytułem zwrotnej bezprocento­
w ej pożyczki.

e) Wypłacenia wszystkim pracownikom P. T. f 
T. jednorazowej zapomogi w wysokości jednomie­
sięcznej pensji wraz i  wezystkiemi dodatkami

Trzeci dzieli obrad.
Przyjęto następujący wniosek nagły:
Drugi Zjazd prezesów i delegatów Poczty, Te­

legrafów i Telefonów uchwala:
„W sprawie imienin „Huberta Lindego" w 

A iiu 8 listopada r. b. zająć stanowisko godne ludzi 
cywilizowanych : wroga organizacji zawodowej, n- 
rzędntka postawionego pod zarzutem niesolidnej 
administracji majątkiem państwowym. nie solcnlzo- 
wać w jakikolwiek sposób, kolegów którzy przy- 
erynią się do uświetnienia tej bizantyjskiej uroczy- 
Otoćci postawić pod pręg ien  opiaji ogólno-kolcżeii- 
Uklcj.

Pezatem Zjazd domaga się by doktór Urbań­
ski, wiceminister Poczt i Telegrafów Rzeczypospo­
litej Polskiej zajął się raczej swą pracą „fachową" 
i nie ośmiesza! wobec społeczeństwa pracowników 
ministerjum P. i T. inspirując im kult serwilizmu 
dla przelceeństwa".

Zjazd wydal nakaz Związkowi połączenia się 
ze związkiem kolejarzy.

Pozatem przyjęto następirjącą rezaćucję;
„Stojąc wobec grozy niezwykle ciężkiej zimy. my 

ęraoomnicy pocztowi całej Rzeczypospolitej Polskiej 
znajdujemy się wraz z rodzinami wobec widma nę­
dzy. Jesteśmy dalecy od zamiarów nie licujących z 
obowiązkami Polaka, jednak przedłużanie tego sta­
nu zmusza nas do powzięcia następującej uchwały: 
t  I. Niezwłocznego zatwierdzenia statutu związ­

ku.
II. Natychmiastowego zniesienia zarządzeń o 

tr»nż!okac!i członków zarządu głównego związkif 
kolegów Kurka i BaranawsVego i cofoięcis zawie­
szenia w służbie wszy ;‘kich ^zlauków związku za 
sprawy organizacyjne.

III. Oddania wydziału aprowizacyjaego pod 
wyłączne kierownictwo Z. Z. O.

TV. Wyasygnowania w charakterze zwrotnej 
bezprocentowej pożyczki w sumie P.OOOfOO marek 
na cefe zakupu przez wydział aprowizacyjny arty­
kułów p'erwszej potrzeby.

V. Wypłacenia zasili u jednorazowego wszyst­
kim pracownikom w sumie miesięcznej pensji wraz 
z doria'kamt.

W razie jednak nieuwzględnienia pow/żizyrh 
jądań i po wyczerp* 1j wszelkich dróg prawnych 
upoważnia się zarząd Główny Związku do chwyce­
nia się ostatecznych dróg.

Zjazd po dłuższych przemówicnitch pożegnal­
nych postanowił wystać delegację do Naczelnika 
Państwa i prezesa Ministrów w składzie: Wdeśiński 
(prezes). Łątkiewicz, Kijek, Krzyż ek,, Kórnicki 
(Kraków).

Pocztowi ee.

Chlaśnięcia.
Bądźmy dobrej myśli!.-.

...Cóieśmy * braku węgla tak znów
tóapeanieli, 

Że aż niejedno czoło ku ziemi aię chyli?... 
Ilej, na dworcu w Krakowie moc fig i daktyli 
Chowają dla Warszawy paskarze - anieli!-

Trzysta wagonów, „brachu", „na gwiazdkę"
przyrypie!...

Będziesz tarł te specjały, popuszczając pasa!.. 
Ech, ty za węglem, chlebem wypatrujesz

ślipie,
I rozglądasz się, gdzie lu „bezrobotnych

kasa"?...

Cóż to? - Źle ci, „frajerze''?... A na poczcie
bania.,

Co śliciznie w noc płonęła na chwałę
Huberta?— *)

I to nawet na czole twem chmur nie
rozgania?— 

Ach, jaka z  ciebie bestja, na chleb, wegiel
„ierta“L.

To „materializm", bracie, „bolszewlzm
moskiewski", 

Prowadzący wprost w piekieł potępieńcze
ciemne!..

•Terre?o lepiej daleko, ..fra’orze" odemnie, 
Wyłoży ci to wszystko ksiądz „0*4*

Ora'zcw-ki!.

.. Łzy wściekłości masz w oczach? pJęW cł «ie
zaciska?...

A cudna „roe Huberta"? a figi. daktyle. 
Które Jrł wiozą do nas p ask a rsk to  «eri’!e?— 
„Glwiazdba", bracie, za pasem!... Chwila

Wacław Wolski.

•) Patrona „mySllwych* na rzadkie marki pocz­
towe.

Jak powszechnie wiadomo, Se’m uchwali! 
podwyżki płao dla wszystkich pracowników 
pocztowych. Zdawałoby się. że wola tego Sej­
mu powinna byt' uszanowaną wrzez biurokra­
cję. I/ocz inaczej drće;e się w filatellektaaeim 
mi'nii»ćeruim poczt i telegrafów p. Lindego.

Wiadomo nam. ż© wielu praecfp rJków . a 
w szczególności sleżbc n8żsż©!, of® otrzymało 
•e-zeze do tej pocv dodatku do oen;§i, a ie tak 
jest. orzytoezę {?M iedoa z wielu.

Na pocicie głównej w wydzral© XTII pra­
co© Zawadzka Wanda, otrzymująca 2 dzieci, 
12 lat 1 1 'A rolni i matkę lat 63, mieszka .przy 
ulicy Nowolipki 83 m. 13. pobiera peu-sji SCO 
mk.!!t mier’ecznie; za mieszkanie 1 pokój (pła- 
ci mk. 50!!! Przvczy©ą nieotrzym.Mwania przez 
Zawadzką dodatku jest to, że ni o żyje z mę­

żem ? Zarząd poczty zażądał przedstawienia za­
świadczenia przez rządcę i policję, że... Za­
wadzka z mężem nie żyje, oo zostało stwier­
dzono przez odpowiednie czjmuikŁ Biurokra­
tom tego zaimaló, żądają od tej nieszczęśliwej 
kobiety przedstawienia oficjalnej separacji!!

Ponieważ Zawadziła porzucona została 
przez męża przed 6 miesiącami, a więc -przed 
cgloszeuiem dodatku drożi-żniaaego, co stwier­
dza policja i rządca, ponieważ na przeprowa­
dzeni e separacji trzeba być kapitał:stą lub pa- 
skarzem, posiadającym większe oumy gotów­
ki, a Zawadzka gotówki nie posiada, więc nie- 
czuli biurokraci wiecznie ją  wyzysk u ią i nal- 
grawają się nad jej losem, dodatku nie wypła- 
onjąo. Mato tego: pozbawiono ją możności o- 
trzynrowania węgla na deputat węglowy.

Zapytujemy, dopóld to będzie? Czy czeka­
cie aż połowa nas i naszych dziatek wymrze z 
głodu 1 z’mna? W te i rozpaczliwej chwili urzą­
dzacie festyny imieninowe dlą znienawidzone­
go przez ogół ministra Lindego. ,

O cześć wam doktorzy Urbańscy! za wa­
szą opiekę, za głód, za uędze—

Pocastowiee

Mima, id islorpicj.
Do Pana Marszalka Sejmu Ustawo­
dawczego Rzeczypospolitej Polskiej.

W odpowiedzi na pisimo z dnia 25 paź­
dziernika Nr. 4017 odnośnie do interpelacji 
posła Dobrowolskiego w sprawie postępowania 
polioji w mieście Grodzisku aram zaszczyt do­
nieść oo następuje:

Jakkolwiek c^is przebiegu wypadków w  
daiu 10-ym b. m. podczas kwesty na rzecz 
prasy socjalistyczbej w Grodzisku w szczegó­
łach niezupełne jest zgcduy z rzeczywistością, 
zgadzam się jednak z poglądem posła Dobro­
wolskiego i tow., że starosta pow. Blońsldego 
postąpił nieprawnie, nie dopuszczając do kwe­
sty na rzecz .prasy socjalistycznej. O ile kwesta 
na rzecz prasy socjalistycznej była dopuszcza­
ną w całym kraju, a tenże starosta pow. Błoń­
skiego zezwolił na odbycie się jej w granicach 
powierzonego mu powiatu w Żyrardowie i 
Blonr'u. nie miał ,>i najmniejszego powodu do 
zabronienia odbycia się kwesty w Grodzisku. 
Niezależnie od pow.-is.zydi m ^entów o tle 
starosta umai za celowe zabronienie kwesty 
w tym czasie, winien był on o tem zawiado­
mić organ’(zaborów, których .adresy niewątpli­
wie są mu znane, by nie dopuścić w ten spo­
sób do publicznego zatargu aa ulicach w sa­
mym dniu kwesty.

Na powyższa okoliczności zostanie zwróev 
ną staroście pow. Brońskiego uwaga i zostanie 
on pouczony iak w analogicznych sytuacjach 
winien się zachowywać.

Polecam również zwrócić organ!zatorom* 
Westy zabrane woreczki i  pieniędzmi, nalep­
ki, znaczki i pocztówki.

Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) S. Wojciechowski.

SI października 1919 r.
Otl Redakcji. Zwracamy uwagę p. ministra 

spraw wewnęlrzny<-h, ż© starosta pow. Błoa- 
ekiegr, p. Czajkowski, już swetro czasu otrzy­
mał jedno napomnienie. Jak 'edetaik z ostatni©- 
ępo wypadku wynika, napomnienia na p. Czaj­
kowskiego nie drała'’ą.

in ter pela c ja

posti Gpl^r-ifra i tow. do P. Ministra Tfandtn f Prae- 
mystu 1 M’tiislra Pracy w sp raw ę  przedłużającego 
się strajku w firm ie „ F ib re r  1 Gamper" w Dąbro­

wie.

Dnia 1? września robobnfey Tow. akcyjnego 
..Fitzner i Or.rn.per" w Dąbrowie Górniczej wysta­
wili za poSredr.-’ctwem Związku zawodowego rob. 
przemysłu melatcwego tadaaia. tyczące się ustale­
nia nowych norm płacy, przyznania takich udogod­
nień aprowizacyjnych. z jakich korzystać będą gór­
nicy. zapomóg dla wdów ! sierot i t. p.

Żądania te stanowić m’a'y malerjał dla dysku­
sji między pełnomocnikami dyrekcji a robotnikami. 
Tymczasem dnia 28 września pan dyrektor febry ki 
oświadczył, iż z powodu niewykcńesenia kontrpro­
pozycji pertraktacje odleżane być muszą na dzień 
29 września. W dniu tym jednak znalazła się nowa 
przeszkoda. Pan dyrektor musisl wyjechać do jed­
nego z głównych rkcjcńorjjszy fabryki, bawiącego 
na wywczasach w Krynicy i wobec tego znów dele­
gacji przyjąć nie m óg\ jakkolwiek sam ją do siebso 
w tym terminie wzywa!. Wreszcie dmia SO wrze­
śnia r. b. p. dyreklor Stypulkow^ki przesłał Związ­
kowi swoje kontrpropozycje na piśmie, nadmienia­
ła e jednocześn’e, że partraktować z robotnikami nie 
będzie. Wobec odmownego sianowiska dyrekcji, ro­
bot n’ey zwrócili się do Inspektora pracy. Droia 2-go 
pcidziernika przybyli w kąm plede robotnicy, nie 
stawili się. natom'r.^1 przedstawiciele dyrekcji, unio 
nrożliwiająe w ten sposób pertraktacje. Na następ­
ny dz’eń dyrektor otrzyma! wezwanie urzędowe za 

' pośrednictwem starostwa będzińskiego. Zamiast 
[ aiego jednak zjawił sćę urzędnik Tow. p. Wołosa,
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aśwtodcralae. łe  p Stypu&owskt zjawić alę nto too- | dfliodh 133 IMatkGw, porostato w areszcie Jess­
ie ma bowiem u aieble... goki. Sprowokowani ro-|cze 111 Polaków, z których 10 ma być w>pusz-
botniey tern wystąpieniem rozpoczęli strajk dn.a 9 
jBfdziernifca. Trwa on do izli dnia. Wszelkie próby 
porozumienia. Jakie czynili po wybuchu strajku ro­
botnicy, zostawały przez dyrekcją udaremnione. 
Doszło do tego, te przedstawiciel dyrekcji, p. Jung, 
oświadczy!, te inspektor pracy nie jest kompetent­
ny do załatwienia zatargów. W fabryce Tow. „Fito- 
aer i Gamper“ stoi podobno na wykończeniu 10 lo­
komotyw. Unieruchomienie więc fabryki przynosi 
państwu oczywiście szkodę.

Wobec powyższego podpisani zapytują:
Co zamierzają zrobić P.P. Ministrowie, by skło­

nić dyrekcję Tow. „Fitzner i Gampeff" do pertrak- 
teeyj s robotnikami i uruchomiania przedsiębior­
stwa?

Warszawą, d. 80 października 1919 z.

Telegramy.

ezonych natychmiast. Reazto będzie niezwłocz­
nie oddana pod śledztwo 1 albo uwolniona, al­
bo ukarana. !

Nauen, 5 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Władze 

niemieckie i litewskie zawarły umowę, która 
streszcza się w następujących punktach: t)
Ustanowiony będzie pas neutralny. 2) S'a- 
cja Radzi wili szki należy do Niemców. 8) Ko­
misja neutralna począwszy od dnia 2 listopada 
powołana zostanie do zbadania sprawy starć 
między wojskami niemiecktemi a litewskiemi. 
Komisja ta rezydować będzie w Rosieniach. U- 
klad wchodzi w życie z dniem 2 listopada.

Ślinieni! powitania soc’a l i s t o i o l i -
i i

II
Warszawa, 5 listopada.

Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 5 listopada:

Front litewsko - białoruski: Oddziały na­
sze na odcinku między Borysowem a Dźwiną, 
atakowane od dłuższego czasu przez bolsze­
wików, przeszły do kontrakcji, rozbiły ł od­
rzuciły nieprzyjaciela w kierunku wschodnim. 
Nieprzyjaciel stawiał miejscami zacięty opór, 
który jednak załamał się pod naporem na­
szych dzielnych wojsk. Wzięliśmy dotychczas 
kilkuset jeńców i znaczne materjaiy wojenne.

Walki trwają dalej.
Front wołyński: Bez zmian.

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik.

CeiiialDi Komitet M i m .
Lyon, 5 listopada.

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Najwyż­
sza rada międzysojusznicza zgromadziła się 
wczoraj przed poludni&m. W obradach ucze­
stniczył również przedstawiciel Włoch p. Mar­
tini. Rada postanowiła kierownictwa komisji 
plebiscytowych i dowództwa nad wojskami 
jniędzysojuszniczemi rozdziać w sposób na­
stępujący. Obwód olsztyński obejmie Wielka 
Brytanja; obwód kwidzyński—Wiochy, Górny 
Śląsk obejmie Francjat obwód cieszyński — 
Stany Zjednoczone, a narazie, prowizoryczr 
nie, aż do czasu ratyfikacji traktatu przez A- 
jnerykę — Francja. Najwyższa rada wysłu­
chała ponadto sprawozdania Sir Georgea Clar­
ka o sytuacji w Budapeszcie i rozpatrywała 
problemat węgierski.

Pnleisj! nssSls is s.
Morawska Ostrawa, 5 listopada.

(P. A. T.). Czeskie Biuro prasowe: W 
«Statnich dniach pojawiły się pogłoski jakoby 
Czesi mieli otrzymać ze Śląska Raciborskiego 
jedynie 26 gmin. Ze strony dobrze poinfor­
mowanej donoszą, ie  ilość gmin, jakie Czesi 
mają otrzymać, jest daleko więlrsza. Na Ślą­
sku Raciborskim nzrskali Już Czesi około 40 
gmin, o przynależności Innych gmin tego o- 
kręgu rozstrzygnie później koalicja.

Wilna, 4 listopada- 
(P. A. T.). Z Petersburga donoszą: ..Bol­

szewicka „Prawda" donosi, ie  w Petersburgu 
stłumiono powstanie ®o©.jsl - rewolucjonistów.

B a  akia Im stjjM  w t m t a l
Praga, 5 listopadi

(P. A. T.y. „Prawo Lidu" donosi, źe olbrzymi^
sensację wywołało aresztow anie w  sobotę szefa sel&j 
eji m inisterjum  skarbu  J iraka . J ira k  usiłow ał prz©<j 
kupić m inistra spraw  zagranicznych d-ra Benesza*' 
oraz jego sek retarza w tym celu, ażeby zapropono* 
waną przez pew ną firm ę w R otterdam ie transakcją! 
cukrow ą przeprowadzić bea zgody Zgromadzenia! 
narodowego, drogą pokątną.

Aresztow anie nastąpiło w  następujących o/ko*; 
Ii ear ościach: Dr. Benesz polecił .Tirakowi przybyć,' 
do swego b iura  d lap  rzed łożenia konkretnych pro*, 
pozycyj. Kiedy J irak  w spom niał o mil jonach. jaki©; 
przy te j tranzakcji tnożnaby zarobić, dr. B eness 
przywołał znajdujących się w sąsiedniem  biurze de- 
dektywów i kazał aresztować Jiraka . Równocześnie/ 
uwięzione dyrek tora  praskiego Banku Przemyslo- 
wego Tumę. Praska  dyrekcja policji poleciła takż©| 
aresztować w W iedniu skom prom itow anego w tejj 
spraw ie d-ra Freunda. Dicczorne w ydanie „P rav*  
L5du“ donosi, ż© J ira k  jest właścicielem 3-ch kam ie­
nic i Jednej willi. Ponadto był on współwłaścicielem! 
firm y handlow ej ..Reforma". Jako  kierow nik sek- 
cii minister.fum skarbu, m iał J irak  za zadanie konrj 
tratow ać lichw iarskie zyski wojenne. Cala afera ko -

Natychmiast jednak wybuchło drugie powstn- rirpeyj-na wywolala w Pradze ogromną sensację.
nie. w którem prócz robotników, brała odział , \Praga, 5 listopada.

A. T .). Dzienniki donoszą: Spraw a szefi,czerwona gwardio. Na ulicach Petersburga 
•stoczono walki. Trocki nakazał zlikwidować 
radę delegatów żołnierskich. Ostatni rozkaz 
Trockiego nakaiztre wycofanie z frontu komu­
nistów, orzerów którym burzą się czerwono- 
gwardziśei.

(P-
Areszto-

Wwltl fil MA
Morawska Ostrawa, 5 listopada, 

(p. A. T.). Międzysojusznicza komisja 
Węglowa miała wczoraj przed poluduiem pod­
jąć ponowne obrady. Zostały one jednak od­
roczone z powodu wyjazdu przewodniczącego 
łej komisji pułkownika Nutta, który udał się 
do Katowic z polecenia centralnej komisji wę­
glowej w Paryżu dla wystarania się o dostawę 
wagonów dla przesyłki wenta do Pozncńskie- 
go. Pułkownik Nutt oświadczył, źe N’emcy 
*o/bow>5ązałv się dostarczeń Polakom 8.0G9 ton 
górnośląskiego węgla dziennie. Ogółem ma­
ją Niemcy dostarczać Polsce 75 000 ton węgla 
miesięcznie. Władze niemieckie rozpoczęły 
już wysyłać węgiel górnośląski do Polski.

snail aa b s p iSiIł
Sosnowicę, 5 listopada.

(P. A. T.). Dnia 4 b. m. o godz 2-ej po 
południu wybuchł strajk ca kopalni hr. Re­
nard. Powodem strajku jest odmowa zarządu 
kopalń dostarczania robotnikom węgla na u- 
żytek domowy w żądanych ilościach.

Ele! »?3la.
Kraków, 5 listopada.

(P. A. T.y. „Nowa Reforma" donosi, ie
« powodu braku weela zawieszono dziś naukę 
w krakowskich szkołach średnich — -narazie 
do końca bieżącego tygodnia.

Sows n r a f t t a i i
Warszawa, 5 listopada.

(P. A. T.). Ministerbitm kolei żelaznych o- 
gfasza: Celem zwolnienia większej limby pa­
rowozów dla przewozu żywności i opału, mini­
ster1' «m kolei żelaznych zamierza ód dnia 10 
listopada tymczasowo na przeciąg 10 dni ogra­
niczyć ruch osobowy. Numery pceiągów, które 
czasowo będą wstrzymane, ogłoszą dyrekcjo 
kniejowe.

Minie nitdniA PeleKis.
Wilno, 4 listopada-

(P. A. T.). Z Kowna donoszą: Rząd ko­
wieński wypuści! z więzienia w  ostatnich

Praga, 5 listopada 
(P. A. T.y. Czeskie Biuro Prasowe i  Mo­

skwy: Komunikat bolszewicki z dnia 8 b. m. 
Pe ciężkich walkach przed Piotrogrodom ar- 
m’a Judentoza została ostatecznie dnia 2 b. m. 
r-obita. Wotoka czerwone zdobyty Rokszę i 
Gatcz-nę, skutkiem czego Judenicz musiał 
nrzejść do odwrotu, pozostawiając na placu 
hoiu rannych. wie’ką ilość broni i materiału 
woiennego. Wojska czerwone nie moga na­
dążać w nościgu za armia Judenieza. Dotąd 
zdobvto kilka tysięcy karabinów, przeszło 100 
karabinów maszvnowych, około 30 dział i ol­
brzymią ilość materiału wo'ennego. Odwrót 
trT<?ęn?<.-.,a odbywa sio na cpb-ru froncie od za­
toki Fińskiej aż do Łngi. Judenicz w swoim 
odwrocie uprowadza z opróżnianych miejsco­
wości wszystkich mężczyzn.

Wilno, 4 łistoneda- 
fP. A. T.y. 7  Mosikwv done®za: Gazety bol­

szewickie z dnia 2 listopada dorooszą. że woj­
ska bolszewickie zatoty ponowni9 Orzeł na 
froncie Denikina. W związku z ofenwwą De­
nikina bolszewicy przerzucili z frontu wołyń­
skiego około 4 pułków na front Denikina.

i Borlin. 5 listopada.
(P. A. T.)’. ,.Acht •• Uhr - Abendblęitt" do­

nosi z Zurwhu: Denikin wysłał telooTam i- 
skrowy, w którym donosi, te w okolicach Tf.m- 
bewa i Woroneża wo"®ka jego zniszczvTy ar­
mato oporacy'na sowietów i wzięły do niewoli 
10.000 czenwonogwardzistów. Armia Denikina 
posimeła się na <vtisytość 60 kim-, od Kuraka 
w ekolloach zaś Brjańśka — o 130 klro. na­
przód.

lo itla f armji icnoiita.
Wilno, 4 listopada- 

fp. A. T.y. Pisma ryskie drmoszą, ta w 
amri Bermonta szerzą się rozktod. Cześć 
■wo’sk postanowiła poddać się rozkerram nie­
mieckiego rzedu centralnego f pewróc*ć do oj- 
czv7.ny przez Batory - Kłajpedę. Niem ^ opusz- 
czaia pośnieszoie lewe ©ktradło armr‘5 Bermon- 
ta. Jedynie na T .ifcwie oficerowie ro'rasko-nie- 
m’eocy zachcrwu?ą się bezeereowmtalnie i nie 
liczą się z żądaniami rządu kowieńskiego.

PfBPOijtte D niow e iiffa  s w la f t in .
Praga, 5 listopada.

(P. A. T.y. Czeskie B’uro Prasowe z Pa­
ryża: 7, Helsingforsu donoszą: W Moskwie 
odbyła się pod przewodnidwem Lenina kon- 
ferenc?a, podczas Idórei Człraerin podał do 
wiadomości nowe propozra-ę pokotowe rosvj- 
=toto<ro rzedu sow’to’Sw nod pdresera ententy. 
Konferencja zgodziła się na przed! iżme pro­
pozycje, postanowiła jednak na wniosek Zino- 
w ewa zakomunilmwoć na;p?erw ich treść wo1- 
skom na froncie. Wojska na froncie mają 
rozstrzygnąć, czy ta propoizycjo mają być wrę­
czone entencie.

Koalitl! n t K  M i .
Paryż. 4 listopada.

(P. A. T.y. CHavas). Rada Nn’wu’tsea zażą­
dała od Rumim’i bezzwłoczne! odwwiedzi na 
u w ag i poczynione w norio z dnia 12 paździer­
nika. szczególnie odnośnie do odmowv przy­
znania Rumunii obu brzegów rzeki Marcsz i 
Kinjf graniczmcii, przechodzącej w poblćźn Szat- 
mar - Arad, potem odnośnie do prrdęcia za­
sady ochroov mniejszości tiarodowościowych i 
wreszcie odnośnie do zamianowania komtsM. 
maćccef zbadać ro!-rwlzve,e przeprowadzone 
nn Węgrzech. W rrtvśl wynilcu ankiety ma za- 
r&kwirrwany matotek być podzielony między 
wszystk!oh sprzym i trzeńców.

Rada Na}wi'ż?za domaga się dalej, abv 
Rumuo’a umożliwiła utworzenie nowego rzą­
du węgierskiego zdolnego dio przeprowadzeni a 
wyborów i rokowań nad warunkami pokojo­
wymi, których rząd Friedricha nie bylbv w 
stanie spełnić, i bezzwłocznej ewakuacji Wę­
gier.

sekcji Jirak a  zatacza coraz szersze kręgi, 
warno dalsze 23 osoby, k tóre  są  wmieszam© w tę  
spraw ę. Równocześnie nadchodzą z Berna m oraw ­
skiego wiadoiiności, że arasztowąno tam sz o re j 
wn’ywowych osobistości ze w iata finansowego. W  
fil.il Banku A grarnego w H niew inie aresztowana^ 
dyrektora, p rokuren ta  i dysponenta tego banku, m 
raz 20 innych osób. ,

0 nisei!:! Sitofn.
Lyon, 5 listopada. ̂  

(P. A. T.y. Z pzłnocnego Szlezwiku dono* 
sza, źe związek wyborców duńskich w Szle*, 
zwilai uchwalił jednonraślnte rezolucję, w któ-’ 
rei z w r a c n  się do Rady Naiwyższej konferencj? 
ookotowej z proślra o danie zezwolenia korni* 
sji międwsojnszniczej na okupowani© prze* 
wojska sojusznicze terytorjum Szlezwiku, pod-j 
danego plebiscytowi.

Oflsr; wolaf-
Lyon, 5 listopada.

(P. A. T.y. Według obliczeń deputowane* 
go Ludwika Marin, generalnego referenta bud­
żetowego, s tra ty  wosk sojuszniczych (w zabtj 
tych i zaginionych) do ćn. 11 listouada 1918 tJ 
są nasteoutoce: Belgja 44009, Stanv Z’edno*! 
czone tt-t.eoo. Anglia 899.000. Grecja 12.000, 
TŴ chV 49*.000, Rumunia 400.000, Serbia 
369 OCO. Strato armji francuskiej wvnoszgj 
1.393,515 w zabitych i zaginionych, z których 
milton ludzi w wieku między 20 a 40 rokiem.;

Liczba zabitych w stosunku do ogółu lud-
0 ości ma się we Francji tok 1 do 27. w Serbjl/
1 do 82. w Anglii 1 do 57, we Włoszech 1 d<Jj 
78. w Belgii 1 do 157. w Stanach Zjednoczo* 
nvch 1 do tysiąca. Ilość rannrah w armii fratwj 
ciwktdj slega 2 milionów 800.900, z którraW 
nołowa V ła  ranna 2 razy, z góra zaś lOOOOfJ. 
nowró'*!?  ̂ na front po traech i więcej ranach^ 
Co się tyczy kosztów, takie nontosła Franc jaj 
-o Mrfn oNt-z^ ie na 159 miltordów.

Prawokatlć SjjW sisi iW słitii.
Madryt, S listopada.”

(P. A. T.y. (Havas) Hlszn-ański zw! ąze^ 
pracodawców zawiadomił rząd o zamiarze o*,
"b szeuto lokautu w dniu 3 b. m. Przyczyna ts l  
decj^M miało być zachcwanie s:ę partijl robrto 
niczei. która untowrźtiwin wraeF-a u rac-? C 
wskazuto na prrgnienio zriazczęnia gmach*' 
fnrfa ©nctolwegł D'-raam*. Minister siwaw w©*j 
wnętrniych uznał, iż decyzja pracodawców je©f»1 
nrowokacją, skierowaną przeciwko klawe roy 
bafniczej,

Jjllit M  u   .
Poznań, B listopada. 1 

fP. A. T ). Dnta 3 b. m. odby’a się pod prz©* 
wodnictwpm rektora uniwersytetu d-ra Święcicki©4
go w grenie prsedsfaw fcieti lrsrrańrich  cfer. narada 
w spraw ie uczczenia zasług Romana Dmowskiego 
zbiorowym p’ctom wdzieczros'-i zo strony społeczefr 
etwa. Po dłużwzet w ym ienię zdań. zgodzono się  fed* 
ncgl-ośnie na projcka stworzenia fundacji wieczystej 
im ienia R cm -na D m ow sb 'em  F n n d aca  rmwvisna 
utworzona zostanie na po-ćohieństwo fundacji No­
bla, a celem }e! jest cdięci© troski o  byt m aterialny 
1 zapew nienie w arunków  prccv. oraz sooczsnku mę,,1 
żom najbardziej zasłużonym dla tdczyany. Funda©)©', 
sldadać się ma ze stnsownei do  tego ee’u siedziby 
wtotokiei ©raz odwowiednieno kamżato. którego od­
setki pobierać będzie każdorazowy lau rea t fundacji! 
Pierwszym, którem u praw o korzystania z fundacji’ 
p-rzjmnaneim zostań'©, Roman D m ow ski

*W*5nrtte*c nleuistasunyoh skarg miefseowej to4»' 
nodeł na d®iał»lność niP'a'il-ych f’taksiomrjany 
tfotokiej administracji na Wołyniu, Generalny ko»; 
misarz z'em wschodn'ch zawiesił w nraedowanlui 
dwdrb podkomisarzy pew. lufk'ego: p. Pourbeizto 
i Galika, oskarżonreh o nadużyć’© władzy. Prz©» 
ciwfeo zawieszonym wdrożono dnchodzewie dyssy* 
nlinarae. Krok ten podobno ma być zapowiedzi^ 
dgłszyoh Bmlan, maiąeyoh na oeflu ogólną sanację1 
stosunków cd ministracyjnycłł w niektórych powite1 
tach Wołynia.
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l  m  Mlii.
Pc®ctlB«nie C. K. W.

Posiedzenie C. K. W. odbędzie się dziś, 
L J. we czwartek w lokalu ZL P. P. S. nie o 
godz. 6-ej, lecz o godz. 12 ej.

Baczność 0. K. R. Podm.! Konferencja 
rtfcretarzy 0 . K. R. Podrn odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, L j. dnia 0 lfsto-pada 
w lokalu 0. K. R., Warsrz., Al. Jerozolim^k:e 
nr. 53 o g. 10 rano punktualnie. Obowiązani 
sp 6ta*ić się Iow. sekretarze: z Żyrardowa, 
Leszna, Błonia, Mszczonowa, Pruszkowa, Gro­
dziska, Ożarowa, Skierniewic i Henrykowa

S o lc re ta r ja t
Do członków dzielni:? Ochota! Dziś o g. 7 w. 

w  Icfcdu dzielnicowym, AL Jerozolimskie 93, od­
będzie się ogólne zebranie dzielnicy.

Do członków dzielnicy Mokotowskiej! Dziś d. 6 
IfeŁ r. b. o g. 6.15 w lokalu O. K. R , AL Je-roco- 
Hmeikie 56, odbędzie się zebranie członków dziel­
nicy Mokotowskiej, na którem referat o sytuacji 
potoj-eznej wygłosi tow. Zaremba.

I  m l i  r o S u t r a p .
Zebranie delegatów kelnerskicb odbędzie się 

m  nocy z czwartku na piątek, goto. 13 w nocy, 
t- 1- 6 listop. r. b. w ważnyefe sprawach.

Stawcie się  licznie. ZaarąŁ
Z wydmałn aęrorwto Paib. Stew. Spciywttow. 

!W piątek da. 7 b. m. o g. 6 pp. o Jb ę lris  się p o  
Biedzenie Rady Stowarzyszenia rob. wydziału r p r o  
■wtoacyjnego z następującym porządkiem dziennym:

L Sprawondauie egzekutywy. 1. Rnansowo-han* 
dSowe. a) stan finansowy, b) likwidacja akcji bez­
robotnych. 2. Sprawy handlowe. 3. Sprawa deputa­
tów . 4. Sklep R. W. A

II. Nowotworaąre się Rob. Stowarzyszeń te Spo­
żywco® na Warszawę i okolice.

n i. Rade Związku.
IV. Weisie wnieski.
Rada klas. związków rvwo&awyeli. Zefonanle 

Redy b1s$. z wiąz. za w. odbędzie się w czwartek 
dn ia 6 IIsłopada o g. 6 wiesz., Chłodna nr. 10. Pro- 
ehtny delegatów o jranfctualn® przybycie z legity­
macjami.

Robotnicy posrdtkaree! Jiwianek saw. rob. 
ęrzem . drzewnego wzywa robotników posadzko­
wych do lokalu Związku, Chłodna nr. 10, dzisiaj 
*> g. 7 w ,  w celu poTouumloaia się  w sprawię za­
ta rga  s  przedsiębiorcami.

Klub Proletarjaeki, Lesso* 53. DzIS w czwar­
tek  o g. 8 w. w lokalu klubu o ibędsie się odazrt 
tow. A. Żebrowskiej n. t. „Życie epoteszne zwie- 
Taai- , ilustrowany obrazami świetlnemi. Wstęp 
wolny.

W sobetę 8 listopada, o g o to  S wlecz. wleeaor- 
ctea taneczna.

Zycie raodarcze.
Kursy C entrali Dewis

(  dnia 5 listopada.
Dewtsy 1 B anknoty

Kopno 1 ip rz rd . Konno i enrard.
F un ty  s»t#rllreł 1 7 ? .- 1 7 4 .- 17?.— 175.—
Dolary Stan. Zledn. 41.— 41 A3 41.— 41.75
Dolary Kanadyjski# —,.— 99.— SOJO
F ranki frane. 4.75 4.85 4.78 4.90
Franki stwai#. 7.40 7,"0 7,40 7 /5
F rank i belgijskie 4.“ 3 4.95 4 /5 S . -
L iry *90 4.— 8.85 4.05
Marki fińskie 1.75 l.«0 1.70 1/T
Lele rum. 1.80 1.35 I/O 1.90
Lewy bułg. — —.—
Floreny holend. 1 4 /0 14.70 14.10 74.30
Korony szwedakl# 9.85 Rh— 0 /0 10.05
Korony norwpgsk!# 9.35 9.50 0.10 P.55
Korony duńskie 8.«0 a - 5 8.76 9.—
Marki niera. 1ST.— 189.— 130.— 1 4 0 .-
(drobne do mk. 10) —.— 101— —
Korony n iem .-tnstr. — 50.— Ć 0 .-
Korony czeski# 93.— 100.—

Z Rady Miejskiej.
(Posicdaenio 37-e).

Na porządku dziennym przeważnie spra- 
twjr "budżetowe. Temu przypisać należy leniwe 
afeiwranie się radny oh ma w-czorajszs posie­
dzenie. Punkt pierwszy, wniosek magistratu 
•w sprawie upoważnienia go do wystąpienia 
Ido Min. rob. publ. o przyznanie tnk. 73.000 
•pożyczki ulgowej oraz 147,000 rok. zapomogi 
•bezzwrotnej na budowę ul. Głównej w Tar­
gówku, jako wymagający, dla drugiego 
uchwalenia przez Radę, quorum, nie może 
•być rozpatrzony i  zostaje odłożony, aż się 
komolet zbierze.

Pod obrady wt-bodzi w  dalszym ciągu 
budżet Wydziału II — administr. majątkiem 
•miejskim. Po przemówieniach r. Hankiewi- 
Pza, który powtarza! zarzuty, stawiane korni­
ej! uprawy gruntów mle.tołdch, omr, r. Mayz- 
1a, który wytyka! zaniedbanie dzielnicy mia­
sta, zamieszkałej przez ludnoij żydowska, 
•odpowiadał ławnik Toenlitz, iż nie wszys&ie 
•majątki należą do kompetencji Wydziału 
Ii-go, te  zarzuty nieoklujnego stanu ulic 
•i placów miasita są niesłuszne, — o wszo u 
•Warszawa podczas wojny jwzaśaignęln inne 
miasta oo do utrzjinoaia czyslcśii. Budżet 
•wydziału zatwierdzono.

Zatwierdzono również punikt pierwszy 
•porządku obrad, o którym wyżej, oraz buiżet 
•wydziału XIV — prawnego.

W celu nienrzerywania bardzo obszeTtie- 
jgo referatu wydziału I ("finansowego), posta­
nowiono posiedzenie odreezyó <jo dala <3tzi- 
.Biejezego.

Na porządku obrad dztsiefs^dh sa; bud- 
jtsty wydziałów t, X (do smraw TnrTfnry), XIII 
•febezpiecawł od ognia), ora* VII (budownic- 
U r* j.

Kronika-
Uniwersytet Ludowy (Obcina 4) sawiadam’a: 

Wykłady lllęratniry p. R. Zahorskiej (Sivilri) ro>  
poczną eię w środę d. 5 b. m. o g. 8 w.; pierwszy 
wykład „O Mickiewiczu" p. J. G aż ya sklej odbędzie 
się  w  sobotę d. 8 b. m. od g. 7 do 9 w. Zapisy na 
te wykłady, oraz na wySdady fizyki, ohemji, biolo­
gii, bckierjelogji hyg;aoy gppl., r  - to x j i  i fizjolo­
gii, geografji przyton.’;* kąncelarja Oa. Lud. od g. 
6 do 8 w. codziennie.

(a) Upadstwc/wicnie straży. W dniu 4 b. m. od­
było" się w siedzibie Mtaisterjmn spraw we­
wnętrznych pod przewodnictwem p. Urbanowicza 
posiedzenie komiaji w spraw ie upaństwowio iia 
warszawskiej straży ogniowej. Obecni na pas i-o! ze- 
nin przedstawiciele Ministerjów w rezultasle dy­
skusji, prowadzonej z udziałem zaproszonych oby­
wateli miasta, onw przedstawicieli magistratu, p.p. 
wiceprezydenta W. Malinowski aga, ławnika A. 
Menela i k» mend anta straży ogniowej T Hasko, wy­
powiedzieli się za koniecznością upaństwowienia 
warszawskiej straży ogniowej, jako stanowiącej 
osęść przyjętej już przez państwo służby bezpie­
czeństwa publicznego. Celem zrealizowania poraię- 
tej decyal wyłoniono podkomisję dla zrealizowa­
nia projektu i zarezerwowano w niej dla przedsta­
wi c-ldi Magistratu 2 miejsca w charakterze człon­
ków. Na posiedzeniu w dniu 4 Ustęp. Magistrat 
postanowił delegować do podkomisji pp. ławnika 
A. Menela, pomocnika radcy prawnego J. Gadom­
skiego w charakterze przedstawicieli Magistratu, 
oraz kapitana Milewskiego w charakterze rzeczo­
znawcy, polecając izm, aby zastrzegli warunek, iż 
w razie przejęcia przez państwo sbaż* ogniowej, 
koszty utrzymania tejiże będą obciążać (ciasto tyl­
ko w stosunku 25%.

(a) Wyjaad da Niemfee. Wcfoee bliskiego termi­
nu otwarcia atosunków handlowych z Niemcami 
w'®!* esób ze sfer kupieckich cii ni starania u cJ- 
noónych władz o wydanie paszportów i glejtów oa 
podróż do Niemiec w celach handlowych. Narazić 
na wyjazd do Niemiec potrzebny jest paszport dy­
plomatyczny. wydany przei ministerjum spraw za­
granicznych; paszpnry takie są wizowane w Po­
znaniu u  delegata niemieckiego.

(a) la ternat dla młodzieży rzomicdlnfrari. 
Wydział dobroazyanodct magistra ta uchwalił zwró­
cić eię z wnioskiem do magistratu i Rady miej­
skiej o wyzmnezenie j©fltioraaoweę zapomogi w wy- 
sokoóei 10.000 mk. Patronatowi nad młodzieżą rze- 
mieólnkmą ! wstawienie żoj sumy do budżetu. Za­
rząd pstronata opracował projekt ureąiiau ia bur­
sy dla młodzieży rzemieólnicaej, przybywającej do 
W* ryza wy dla nauki rzem iosł Koszt urządzenia 
bursy wynl&łis 75.003 mk.; ponieważ zakład ten 
będzie posiada! ogólnokrajowy charakter, zarząd 
■patronatu występuj# do Ministerjum pracy i opieki 
■społecznej e wyznaczeni# zapomogi na urządzon-# 
i  ntrzymanio bursy, oraz wyznaczenie ma subwen­
cji rocznej na cele patron atu.

(a) Świediee. W sprr wie utworzenia Iwietli# 
grrem-aln!, polecił magistrat wydziałowi dobroczyn- 
noóci. eby w porozum'eniu z  wydziałem szkolnym 
opracował konkretny wniosek z podaniem zasad o- 
tw arda łn letlic. wykazem Tckali szkolnych i przy­
bliżonych kosztów utrzymania.

(a) Wysyłka zboża. M 'utsterjum aprowizacji 
wysłało na potrzeby górników zagłębia Chriaoow- 
ski»go 42-000 k i l  pacoaicy i  73.000 k i l  żyta.

Obchód reeraioy 11-go listopada prze* kolejarzy.

Zbliża eię okres czasu znaczenia historycznego 
dla Polski, a praedewszystkiom dla kclejaiciwa 
polskiego.

W kodcu paidziernHca ! ca  początku listopada 
roku ubiegłego dwie połaci# ziemi polskiej, a mia­
nowicie dawno Królestwo Kongresowo i Galicja 
czyli Małopolska pozbyły się srogiego jarzma na­
jeźdźców i cdetebeęly p ie n ią  wcina.

Jaką rolę w tym historycznym okresie czasu 
edegnito wojeko polskie i kolejnictwo pefekię przy­
pominać ni# należy, bo wszyecy mają to żywo w 
pamięef.

Należy eetomłast pnypcmnfeć. te  zbliża się 
pierwsza wielka rocznica tej chwili ureczystej. w 
której po m  piorwsry w Polsce powstało Jej wła­
sne, samorządne bez cudzej władzy I opieki ko­
lejnictwo polskie.

Najwłaściwszym dniem tej nrbczysteód powi- 
nton byś 11 listopada jako rocznica dnia, w któ­
rym W am aw a — stolica Polski i Jej serc# odżyło 
i zabiło pot pin o n  tętnem życia narodowego.

Niechaj więc ten dzień będzie po wszystkie 
czasy dniem święta kolejowego na wszystkich zie­
miach Polski.

Powstały % toWatywy Ircletowców warszaw­
skich i z aprobaty władz Komitet Organizacyjny 
OhcUndu roczu-icy !!• Ii»tnpr.«a, nie chcąc w dzisiaj- 
sryrh cznsa-h ciężkiej pracy pnzy odbudcorie Oj­
czyzny 0*lryw8Ć kołeioweów ! wogóle lud.ncić pol­
ską ed ich obowiązków, obchód uroczystości w ro­
ku bieżącym przenosi się na dzień odpoczynku po­
wszechnego — na niedzielę. 9 listopada.

Obchód rocznicy w Radomin. Celem «ęem:ąt>. 
utoztia wesatoy pur.tor.Iis Koiejnrictwa Polskiego
w Rrrtomlau, z  tntcjatj-wy miejscowych kolejarzy, 
^•'Icm.tory-m zestal w końou slerpwiia Komket Ob- 
chetta Raczrlcy na Olcręg RaUomsbi.

Ae’to>lw1«>k Koznkst uzmet, iż dftlom t>owsta- 
n’h Radtrrasklej DyreStoji jzke płerwszej Dyrekcji 
Putsktoj je-st daień 3 U to p ó to  ta jednakże, z# 
rag lędu  »a ogóiae położenie kraju, które te5ę po­
zwala na odrywaaio kolejarzy od prio ponwzed- 
ntoh, w roku Każącym Swńęta, zgodnto z uchwala 
K/rmite+u, waeteto pawentanlosiio na ra j  bliższą nae- 
fMelę, t. j. a a  dzień 9 Eatoperia.

Przeciw śłlrgaiwicy. Komemdsut pofioji polecił 
dopilnować strósów domów, aby usuwali śuieg z

chodników f pojypjrw-aR je podczas mrotów f gp- 
lołetba piaskiem, popie 'em lub trocinami

(m) Falszmvartl# dolmmenhów woVlskWwY*.
Policja m ontow nia Stanisława ZbołasMego (Dło- 
ga nr. 461, o d s^ rio n eg o  o fałszowani# dok’rmen*. 
łów woiskowyich. Pmy rewizji u aresztowanego 
soaieai'ono 3 Ialszywe plocząŁki wojskowo.

(m) ZatrncŁi gaaam. Mimo ostrzedeaaia z»W»
dów gazowych), aby postola-cse lamp i kubhenfit 
ząmkTsęJi kurki z  powodu b rak i gazu. wiele o- 
oób ni# uczyniło tego, wwbes czsga s ta r  wrą «ię 
wjpaudlkł, whkrfek zatrucia gozem. Przy wl. Cismtol. 
raej nr. 122 zatrirli siu gazom: 25-letaia Zofja łto- 
w  cka i 31-to! aia Marta WMt, kapitalisika. Pięrw- 
?za, jnSco cieJką chom, przewiozło Pogotowie do fi- 
Ifii szpitala Dzieciątka Jezus na ud. Złota, drugą-— 
po uiizif»'«i;u pomocy, poc-osławito na miejsca.

— Przy ml. Wspólnej nr. 9 zatruła się gazem 
słnd#ca 22-leSnia Józefa Wiśniewska. Pogotowie 
udzieliło jej pomocy na miejscu.

(m) Ofiary ślizgawicy. Na uL Twardej przed 
domem nr. 28 pofliagaęła się  40-letaia kobieta 
i złamała lewą rek?.

— Na ul. Dzikiej przed domem nr. 70 upa­
dla 28-leta'ia Teofila Fracnkowska (Wołyńska 7) 
i złamała tew# podudzie. Pogotowie przewiozło 
ofiarę ślizgawicy do eapitala św. Rocha.

(m) Pożar. W dOnw nr. 19 tta Nowym Świa­
cie, w lokalu lahorc'torjum chemioznago warszaw­
skiego uniw ersyteta wynikł pożar wskutek siinego 
nagrzania się rury blaszanoć, przeprowadwonej od 
pieca do komina, a nienależycie izolowanej. Pogo­
towie nowoówieokiego oddziału straży pożar aga-
"Si-łiO.

(m) Samobójstwo w komisariŁcśr. Do 9-go ko-
•mfearjatu przy uL Fabrycsneii nr. 23 przyprowa­
dzono z ulicy jakiegoś mężczyznę około lost 45, pi­
janego aż do utraty przytontnoóci. W ceSu wytrze­
źwienia owtoono pijaka w areazoie. Po pe-vnyo* 
eza-ie praeohodsący policjant zauważył oweeo oso­
bnika wisząeego na pasku, umocowanym do kre­
ty w 0 'imie. Mimo znstosowanie środków przez po­
licjantów i tokarza Pogotowia, pijaka nie zdołano 
uratować. Lekarz zaopiniował, że o#obn% tea, 
wskutek nadmiernego wypicia rihohota. dostał my 
glego obłędu, w przystępie którego odebrał sobie 
życia.

(m) Zanumfi samobójory bezrdbotneł. Na rogn
ni. Bracki ei i Alei Jerozollm-skili otruła si# anao- 
nirkiem 304etaia Bronisława Godlewska, bez za» 
ięoe. Lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę zawwłów 
życiową-ch do szpitalu Dzieciątka Jezus.

(ml Nzzly rgon. W domu nr. 5 trzy  ni. Szopena 
-"marła nagie z niewiadomej przyczyny 25-ietsiia
Franciszika Gerkówn-a, służąca. Lekara Pogotowia 
ale mógł ustalić przyczyny śmierci.

(en) Znaczna kradzież. Prąy ul. Nowy §wia*
nr. 21 z mieszkania p. Pawła Lanik nkradztou-o ró*- 
Pe cenne rzeczy oraz kasetkę z gatówką. Poszkfir 
dawany oblicza straty na sumę łCKLOOO mk.

Z sądów.
0  pevbido d -m  I ls ’dego .

Dnfa 9 kw ietaia 1918 roku dr. Konrad liski,
ówczesny dyireiktor wydz ału zaopatry-v-aaia mia­
sta uległ napadowi ze strony po iw hduw lj sobie 
urzędmików; Itokiemu zadano wówczus kilka ran 
i irzik>w«-no zaroaeić worek m  głowę. Jako winne­
go wskazał on Aleksandra Gcełze, brat które­
go staiyl w Wydziale i został usunięty. Moralnymi 
yyrw cam l ra jic li miel być pewl#a odłam urzęd­
ników, którzv jakoby byli niezadowoleni z  dzia- 
fałnodcl p. Ilukiego, gdyż ten wymagił puaktuaL- 
■aośei, szyVtiego załatwiania la t« rea»to«r i  b#» 
■uatawnej pracy.

W ogniu krzyżowych podeń p. TSskl przyznaj 
że nieBidowouenio wzbrrfcsty ntokuSr# jego nomi- 
natja, między innemi pewnego frysjera na stano­
wisko kontrolera sklepów m!?toh!ch i byłego ofi- 
c*ro rosyjsJatego taż ca wakneroj posadę w wy­
dalał# zaopatrywania, gdyż obaj usilnie o to pro­
sili. W świr*to zeznań świadków: ławnika Św ięo 
kiego, naczelnik", wydziału fo law to iM  i ppmowń* 
ka p. lltiio g a  Stypiftsktee# dział cl n ość p. Qaktego 
•wypadła nader dodstaio. natomiast srzereg świad­
ków urzędników przedstawia ją zupa tnie inaczej.

Były fun!scjon.-irta*s rydzia tu  zaopairywsnta 
radny -mtojslri Ł ątk iew ci przytaoza, i#  p. Ilsfei 
zniósł zal'cSki, wvdawan# na pen*’# urzędnikom, 
•hoo'rd. to ni# obciążało bypajm trei kaoy miefsktoj, 
otaesał się ludźmi, którzy oharakteryzowaW we-thtg 
własnych poglądów podwładnych mu urzędników, 
Ttozba dymir-ji doszła do 700 na-ogółaą cyfr# Okala 
29C0 urzędników

W prrjsie strajku w  wy.l-dals taooilryw anto 
radaiy Łatk #wi«s zołtal zaarearłowany, { pofioja 
n'«mi#dka cśwtodcz.ylą im . ia  nastąolło ta no żą­
dani# wydziału jpipaatryw-ais: gdy go aw łlulaua, 
Ntomcy zspylywall tetofeniezai# wrdslał zaopatry^ 
wanta, ezy to nsstooić mod#. Identyczne zezmrnto 
nfklgila rrr.ęowntoika wrdziata zaopatrywania W*, 
gzer. p. Itoirl tw tordz' że za#y*yw»a-o "i# toeo. toces 
rftocra Ttiem’eakir«?o S torę, który peta’t ełariib# wy- 
'a‘1a'ł o'wcm w wrdzlale. n - pwtan!# fedwak obron#, 
skąd Skora mógł wtodwtoć. kogo sreoztawać n»!e- 
•fy { kto należy do (toleracf!' urzHnics#!. laka przp- 
towwzrstkiom dostała s’o cod kVicz. p. Hski utrzy­
muje że Ntomoy wiedzieli o wsaystklom.

CharnklerTutycrne o# do składu dętogacj! u raę 
dmłesel brto zem anie p. Fstasztoina. który przeń- 
«t'.<wto! s’e’egaoje w- netozarp 1 etaayaći kolorach, ja­
ko wyrcJiotÓw i anarahd^ów. okazało *i# iednak, 
'to nigdy eto był nletrtko na po-stodzrr.iu deiwzaojL 
•n?« nawet r«  zebreriu  wybwrrrsm. Co do samego 
-alścla p. Tlski trek w iś#  z eała etanowrsoóol#, na 
Goetz«, jako na osobn'ka, który go pofcił.

Sarn oskarż-ny nto zaprzecza, tż był w wydria- 
te  za co’ try warto w dnia r.aordn. i# przypatrywał 
sfę js-Wefn. reyerearo ledpr.k wto’"*n w  nim «•« braL

Prrpdatawtoief urzędu publieznego. podproku- 
roter Goottsatoki w dłria-i#m przemówtoniaj do-yp- 
drżł. żo G"etz# ztokcewmyl w -wyż?zvm stopnia t  
podniósł ..świętokradcza" rek# ca urzędnika poi* 
•skier1# i dommał się mrro-wej kary. ~

Obrońca powoda cywilu###, adwrćcat Kijeńhkl, 
tow-gał ?’ę 'tegoż, wzywano S#1, aby nie pozwo­

lił, by ..różna k _«a!ja" zntow-r-ta znanego na poła 
nauki i petaero easing ez’owtoka.

Obrońcy Goetsa. c i  w. Świerrewslri i  rsdmy 
m!*J«W ad w. Łvp*cewiee oimwwfaja p. Reklema 
ntolrlko ..śwletrści*4 1 zasług nanko.wych. nie i sta­
nowiska nrzadiyJcx dowodzę3, żo był oa tylko ofi- 
qjaHrta mlejskiim.

Sąd (prn*wpl'n’cmcy ęędzża Janowski) skazuj# 
Goefzo. po kilkomlmńowej naradzie, na sześć mie­
sięcy wiezienia. Podsmdny tmowaźnfa 'natychmia*l 
aweich obrońców do wnieatonia apelacji. —

T eatr  i mi.«7!\7ka.
TEATR DRAM ATYCZNY.

W ieaaór kn  ceci W yspiańskiagw .
Wystawienie „Sędziów" wypadłe woiile skłaz,

nie.
P. Brodziński, jako reżyser i  wykonawca roB

Dziada, wykazał nto tylko dobre eheoi i  s ta ra a
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acćć, ais sporo kułtary artystycznej. Natana gral 
^Hryniewicz, rzeczywiście niedościgniony w tej 
roii. Zćzitowiecki z®ś wydobył z Joasa niezmiernie 
ar/jęło poezji i zrobił wrażanie woale niepowszed­
nia. Toż sanno wrażenie wywarł Barawskii. jako 
SamrneŁ Natomiast Brodzic-Zacaapkiewioz była 
.Jswdoaha nie zupełnie taką, jaką być powinna. 
Pozatym wymienić należy: Ordęgę (Urtopnik),
Mysłowic** (Jukli), Remlbosza (niezupełnie co- 
pnawda trafiony sędzia) i  Różańskiego (w tonie 
a trzymany Nauczyciel).

Przed ,.Sędziami" odegrano scenę 3-cią „Le- 
ejomf". Pełnym powagi l uczucia Mickiewiczem 
był Żeromski, niemniej wyrazistym Krasińskim— 
Tod. Frenkiel.

Osłabiała ekspresję Piątkowska, jako Sława. 
DeScoo&oje młodego malarza, Leoncjusza Ptońme- 
go, bardzo ładne i wcale nieszablonowo.

T. Marosj.

Teatr W ielki Dzaś egzotyczna „Madame But­
terfly".

Od futra kasa zamawimi rozpoczyna sprzedaż 
biletów na pierwszo przedstawienie opery Reotho- 
yeoa „Fidtelio".

Teatr Polski Dziś „Major Barbara", znakomi­
ta komedjjoealyra B, SEtawa, pełna akiualnyck

aluzji, w wykonaniu pp. Kaz. Kaimińskiego, Boó- 
czy, Jaracza, M. Karasińskiej, Ebnerówuy i innych, 
w oryginalnych dekoracjach W. Drabika.

W niedzielę po poi. o g. 3.30, po cenach zni­
żonych, krotochwiila Z. Przybylskiego „Wicek 
i Wacek".

Teatr Mały gra „Politykę" Wł. Perzyós&iego; 
w niedzielę o g. 4 pp„ po cenach zniżonych, „Rze­
czywistość".

Teatr Nowości. Dziś i jutro .Ewa" (wznowie­
nie) z p. Messaiówną w roli tytułowej. W sobotę 
„Targ na dnLewezęta".

Teatr Letni do piątku włącznie gra komedję 
„Nieśmiertelny".

Teatr dramatyczny (Śniadeckich 5) do soboty 
daje „Sędziów" i  „Legjon" (Fragment) Wyspiań­
skiego.

Z FUharmonji. Jutro w piątek w Filharmonji 
na wielkim abonamentowym koncercie symfonicz­
nym poznamy fenomenalną skrzypaczkę Erikę 
Morimi, o której występach za granicą dochodzą 
wprost sensacyjne wiadomości.

Qui pro quo. Po raz ósmy urozmaicony pro­
gram składany.

Czarny Koi Tragifarsa i Operetka.
Miraż. Premjer*.

Sfinks. Widowisko składane.

Z powodu pożaim „RocmajlfljiJci".
Od Zwiceiku artystów scen pcłskich. otrzymuj 

jemy następującą odezwę:
Związek artystów scen polskich, jako jedyna 

i powszechna organizacja aktorstwa polskiego, 
której najistotniejszem zadaniem jest praca nad 
utrzymałem wysokiego poziomu artuki seeoicz-' 
mej w Polsce — tego niezwykle doniosłego czyn­
nika kultury w odbudowującej się ojczyźnie, wj 
przeświadczeniu, że moment tragicznego wypad* 
kra, jakiemu u'legla pierwsza scena polska, nadaąs 
się do wysunięcia przed forum publiczne cało-' 
kształtu sprawy teatralnej w kraju, wszczyna ak»' 
cję, której najbliższym celem byłaby odbudowa 
■sceny narodowej, stworzenia wielkiego teatru po­
pularnego w Warszawie i wogóle przejęcia przez 
państwo najpoważniejszych placówek teatralnych 
w stolicy i ewentualnie w kraju.

Związek A. S. P. składając odnośne petycj* 
do Naczelnika Państwa, Sejmu i Rządiu, zwraca się 
z gorącym apelem do prasy i społeczeństwa o &• 
Dergiczne poparci© tej akcji.

POKWITOWANIE.
Komitet organizacyjny Dnia Prasy kirt»s 

fuj© z odbioru:
Od to w. J. K. mk. 45.

IG I !
podało do wiadomości udziałowców Zrzeszonych Koope ratyw, źe 
mogą od dnia dzisiejszego nabywać ziemniaki po mk. 8 —za pud 
W skle-mch następujących kooperatyw: 

udziałowcy koop. „Samopomoc"
w akl. przy ul. Mokotowskiej 8 

Nowo-DzlltieJ 8 
Czerniakowskloj 207 
Małej 13.

„ „ „Promień*
w akl. przy u l. WolskJel 82 

Chłodnej 26 
8 olec 108 
Proga—Laagntro- 

weka 16
„ * „Jedność*

w akl. przy ul. Gęsiej 43, Dzielnej 17 
Twarde] U 
Tarnowa 37 
Pańska 69.

„ „Zjednoczeni*
w akl. przy ul. Leszno 27 

Brzeska 17 
Krochmalna 90 
Niska 47.

„ s trz e c h a  Robotnicza"
w akl. przy ul. Nowolipie 7 

Ząbkowska 9 
Muranowska 81

Uajlańsze „Źródło PoM le".
Marszałkowska 03, 

te le fo n  231-66 I 244-88.
PCLECAl

Kawq I m leazaakL Herbatą. Kakaa. Cykorją. Ko­
n a n i a  Grzyby, Ocet. E s ta n e jq  o cto w ą . Powi­
d ła . Marmoladą. Sardynki. Ś led z ie . Ser. Cze­
koladą. Cukry. Irysy i Inna kolonjalne. Mydło I 
w szy stk ie  dodatki do prania. P astą  do obuw ia. 
Szu w ak s. Zaprawą do p o d łó g , św ie o e . Zapałki. 

Patatyn. Ceny hurtow e.

D ostaw a do k olei b ezp łatn a . 4101

W i e l k i  WfffijÓB* O k r y ć
damskich od 200 ink. do «50 m. f u t r a ,  k o łn ie r z a ,  m u fk i,

m arynarze, pelerynki najtaniej poleca
P racow nia  K raw iec!io .X u 4n iersk a

Br. UNK1EWICZ,
H O Ż A  5 4 . Te!. 121-71.

O G Ł O S Z E N I E .
Z powodu podwyższenia opłaty za rrzewóz węgla ora* pro­

wizji 1 wynagrodzenia za manko, przeetetnie 80 fen. na pudzie, 
ceny wszystkich (ratunków węgla z dn. 6 b. m. zostają podwyż­
szone o 30 fen', na pudzio, r mianowicie:

w ęgld grubszy do orzecha U wł. Mk. 4.50 
Orzech III „ 88<>

snółka „ 3.f>5
in a tay  „ 3.25

W ydział Z aopatryw ania Mag.
m. s t. Warszawy.

posp 
hr uj

Maszynista
obeznany s prowadzeniem dynamo 1 motoru na gaz ssany do 

mniejszej elektrowni jako

mMę fen®! pMw
Gferty do powszechnego Tow. Elektrycznego w Wauszawle 

K rah ow sk ie-frzed m ied cie I6J43.

B a czn o ść
członkowie tepersfjw ),, Promień"!
Tf myśl uchwały Rady Nadzorczej „PROMIEŃ" z dnia 21-X 

wzywa się wszystkich członków, którzy nie wpłacili pełnego udzia­
łu, do dopełnienia go nnjoalei do dnia 1 go Grudnia '9  9 roku. 
Kto niedopełnl udziału, nie będzie mógł po 1-szym Grudnia naby­
wać produktów w Kooperatywie.

Wpłaty dopełniające jafcoteź zapisy nowych członków uskn- 
tecznlaó można w sklepach fakoteż w biurze przy ul. Leszno 5'J.

Niezawodny środek przeciwko duszności, 
kaszlowi, kokluszowi, katarowi, zapaleniu 

oskrzeli I astmie.

„granulki Russyana”
(Granules sulphurls rurati benzolnatl)

l . b o r T f l t r n ł . o .  „ A p .  K O W a l s k l “  W * „ 7 „ 1.
Cena pudełka Mb 5. Sprzedaż w aptekach ! składach aptecznych 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 4153

o t i u s Dyr. St. MroczkowikL

Dlii U le  Sil!
N ow ego P rogram u L istopadow ego.

Ran lajiie VT Sews “ K , X T  Be Fliws Eieien
na latających trenerach. DERAKY I K oko niezwykły popia ró­
wnowagi. Q u n d r a t u s  fantastn na oryg. Instr. muzycz. Misa 
Ivonne, Edera, Duo Denis Balet Polaki. Mano 1 Janos polsoy ko- 
mley-humoryśeL 4133 Początek o 8-eJ wieczór.

Prezerwatywy
oryginalne francuskie nadeszły. Hurt 1 detal po oenach nlzTkleh. 

Wyłączna Oli „ n a m m ^ r i o n 11
M a rs z a łk o w s k a  3734sprzedaż

P A P I E R
gazety, tygodniki, kalątkl bu- 
ehalteryjne, kopjeły i t. p. ku­
pnie 1 p’aeę na|wyższ« ceny 
K ró le w s k a  89 , m . 1 2 ,1.113-01.

Sł

<(

M a rs z a łk o w s k a
poleca świeżo nadeszło:
Okulary, binokle ze szkłami, 
francuskleml. lomełkl teatralne, 
lorgnons fface k main), oryginal­
ne „G ille tte"-aparaty  i wszą! 
kle Inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperncle dokładnie i tnnlo.^

LEKARKA CEtflffSTKA
Helena Feldblumowa
Orla 12 m. 3. Teł. 17-18. 4117

przyłmnle od 11 do 3 1 od 8—-6. 
Dr.F. Kostkowskl
lekarz Bzp. es-go Lazarze. Choro­
by wener„ ekórne 1 analizy krwi 

na syfilis od 4 ł pół do 7 w. 
Żelazna 81 m. 3. Tel. 237-21.

r a'wswwm 'ro w w u a w w w w

mmiim r r o b i i ł
i
I I  Tlało srebro, blżuterfę ti»- 
fll ŁlUlil wet połamane meda­
le, ordery, zegarki knpuję pin 
cę 300 proepni: drożej Magazyn 
Jubilerski Gutmacher, 21 Smo 
cza 21. 41'8

1) F o i i t r a  K ' i ' i S  XI
kojów sprzedam tanio, 
kowska 71—-16.

Marszał-
415

I M ! J. Nieprzecka z 20- 
letnlą p r a k t y k ą ,  

przyjmują zamówienia I pdziela 
porad w zakres akuszerji, róg 
placu Witkowskiego, Wronia 5. 
 _______________________  4013
neliinm. męzką na futrze oka- 
UoiilCłiiJ żytnie do sprzedania.
Chłodna Nr. 17 m. 7. 4110

Czylslnii cza książki
Językach.

wypoży- 
r pięciu 

Nowy Świat 26.
makulaturę 1 stare ga- 

IjlJ zety. Plącą najwyższe 
ceny. Rozenstrauch, Długa 30, 
telef. 203-97._________________
ICriJiirS dla przychodzących 
LŁLŁiuLa chorych we wszyst­
kich specjalnościach. Bielańska 
Nr. 9, tel. 275 07.
H a m n ii d0 Pisanla, u! ywan® MuaŁjlilj różnych systemów ku­

no. sprzedaż, reparacja. Feliks 
[on. Złota v!7 33. TelefonP'Ki

2 4-c4. 4075

(Ibnljm  binokle, dokładna r*. 
UG JiCl 7* paraeja. Rnptnrow* 
pnrr hrztmne, hyglealczne Pro. 
zerwatv-wy szpryce ochronne, 
termometry. NaltanIM, bo w po­
dwórzu. JernroHmska 47 przy 
Marszałkowskiej. 4081
PSflllT  <ł® władz, sądowo, ad- 
r I ł J ł J I mlnlstracyjne w spra­
wach w o j s k o w o ś c i  ! Inne; 
oferty na nosadv, tłómnczenia, 
przepisywania. Biuro .Wiedza" 
prowadzona przez kand. naufc 
społeczno-ekonomicznych. Mio­
dowa 7, wejście od Kapucyft- 
sklej. 4',09

flan’n? tygodniki, ko-
ruljic!» płały, księgi bnchalte- 
rvjne knpuię. Najwyższe ceny. 
Chmielna 47n~9.__________ 4121
ttrrfiillfinn książeczkę z koope^ 
uJHdll/.lu;!s ratvwy Robotniczej 
.promień" na Imię Feliksa Ba­
dowskiego za Nr. 1657. 40^9

Jedwabne, bluzki od 2-% 
spódnice od 65.-—, wy­

bór okryć, kołnierzy, mufek,
najtaniej. TToża są—5. 4119

odręczny potrzebny.
Cneza 20 sklep. 4I8tE

Pertami, SiJla, Kos- 
K łu ła , Silaolsija. K il.

Igły, Szpilki. Agrafki, Gnzikl nf- 
clane. Szczotki. Szczoteczki. Grze­
bienie poleca po cenach, hurto­
wych „Snólka Swojska" Źórawla 
40. Telefon 251-04.
7 flhll e*tuczne, korony, mostki, 
ŁęUj plombowanie, wyjmowa­
nie bez bólu. Przyjezdnym za­
mówienia w ciągu dnia. Przerób­
ki reperacje na poczekaniu. Ce­
ny na|nlżize. Gabinet chrześci­
jański. Zórawła I fron t 4023lah-j sztuczne, korony, wyjmo- 
ŁiJUf wanle bezbolesne Repa­
racje, przeróbki zębów na pocze­
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den­
tystyczny Twarda 45, róg Złotej,  __________ 2934

23 marek t t s S n  " S S
noczeni portreciści". Złota 16.

Dra^h? aPe!acie. Od po- 
riUiUj boru wojskowe­
go, oferty na posady 
sprawy karne prowiu- 
cjoDalne, porady w spra­
wach komnrnianych pod­
wyżkach-eksmisjach je­
dna marka. Kancelarja 

długoletn iego praktykanta sądo­
wego (Leszno 33 m. 6, Henryk)c

4059

H a l■ma
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